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i.

W  paiaiąGi Indów Europy ro t 1911 nie za
pisał się dodatnio. Wzmagające się już od lat 
kilku, po długiej erze zbrojnego, sztucznie utrzy
mywanego poKoju, ogólne naprężenie w stosun
kach międzynarodowych Enropy, dosięgło w tym 
roku niejako punktu kulminacyjnego. Była w 
nim chwila, w której wielka burza wojennp, o 
charakterze katastrofy dla ludzkości, w isLła  
naprawdę na włosku, w której zanosiło się na 
io, iż owe dwie wielkie kombinacje polityczne, 
które dotychczas utrzymywały równowagę w  
Europie: trójprzymierze i trój porozumienie, zmu
szone będą przebyć próbę ogniową w aosłow- 
nem znaczeniu. Trwoga, jaką odpowiedzialni 
kierownicy mocarstw europejskich odczuwają 
przed takiem starciem i nieobliczalneml tego 
następstwami zapobiegła mu w ostatniej jeszcze 
chwili, lecz fakt, że było ono już tak bliskie, 
wprawił całą ludność Europy w wielkie zde
nerwowanie, podkopał do reszty zaufanie do 
trwałości obecnego pokoju i wytwurzył ogólną 
niepewność jutra, ciążącą dotkliwie nad stosun
kami gospndarczemi narodów Europy.

Stosunki te w dalszym ciągu kształtowały 
Się auormalL.e —  i to również głównie wsku
tek wzmagającegn się naprężenia międzynarO' 
dowej sytuacyi politycznej. System ceł ochron
nych potęgował wprawdzie rozwói ekonomiczny 
wszysfkich niemal narodów i ułatwił mnożenie 
się  kapitałów, z drugiej atoli strony wytworzył 
nieznośną wprost drożyznę, która dla szerokich 
mas .ufności niszczyła wszelkie z tego rozwoju 
wynikające korzyści i zatruwała życie społe
czeństw i jednostek. Groza wojny wśiód ten- 
dencyj pokojowych i coraz większa nędza wśród 
onożącago się majątku narodów, były też wy

bitną cechą tego roku.
risłe od szeregu lat kojarzenie się polityki 

narodów z ich. interesami gospoaarczemi, posu
nęło sie w tym roku jeszcze o znaczny krok 
naprzód i  było też przyczyną licznych w nim 
zatargów międzynarodowych. Spowodowało ono 
przedewszystkiem groźny spór o M a r o k o ,  któ
ry stał się punktem wyjścia, wszystkich innych 
scysyj i dyskarmonij. Ze sporu tego wyszła 
zwycięsko F r a n c y  a, ala której rok obiegły

ieszczo względnie najszczęśliwszym. Przy
niósł oa jej bowiem nietylko teu znaczny przy
rost lerytoryalny jej północno-afrykańskiego 
państwu koloninlnego, ale nadto niomate wzmoc
nienie je; „prestige“ mucarstwowcgo, pokojowe, 
& równocześnie praktyczne zwycięstwo nad 
„uziedzi zńym wrogiem" — Niemcami. Nabycie- 
te^O [Oludniowo-afrykaŁskiego sułtanatu może 
wprawdzie w przyszłości stać się dla niej źró
dłem wielu nieprzyjemności, wysiłków i ofiar, 
na razie atoli było dla Francyi tryumfem. To 
też rozbudzony tą sprawą na nowo z długiego 
letargu imperyaiizm i nacjonalizm usunął na 
plan drugi niejedno % niepokojących to państwo 
wewnętrznych zagadnień i sprawił, że w jego 
wewnętrznej polityce panowała większa, niż w 
innych latach, konsoli Jacy a. Ze do wolenie z od
niesionego sukcesu, zakłóciły tam atoli ciężkie 
wypadki katastrofalne, z których najgroźniejszy, 
eksplozya na pancerniku „ L i b e r t ó " ,  okrył 
żałobą cały naród i odsłonił mu niebezpieczne 
uiedomagania w jego administracyi państwo
wej

W  niemałej mierze atoli snkces ten Francya 
zawdzięcza ścisłej swej od niedawna przyjaźni 
z Anglią. W ielka myśl polityczna Edwarda VII 
Ukrócenia groźnego dla narodu angielskiego 
współzawodnictwa Niemiec na targach świato
wych rrzez utworzenia silnej antiniemieckiej 
koaFcyi, podjęta i dalej rozwijana przez obecny

liberalny rząd angielski, znalazła w tym roitu 
poniekąd pierwsze swoje praktyczne zastosowa
nie. Gabinet londyński ouważył się założyć „we
to" przeciwko dalszej kolom ilnej ekspanzyi 
Niemiec, i w tym wynadku wygrał sprrwę. Nie 
skończyła się ona wprawdzie jeszcze i kto wic 
czy nie zaciąży nad Anglią ponownie w tym 
roku i w następnych, lecz w Każdym raz e była 
dowodem trafności polityki Edwarda VII i pod
niosła wielce znaczenie głosu Anglii w koncercie 
europeiskim. Na wewnątrz liberrlny gabinet an
gielski nie mniejszym poszczycić się może suk
cesem, ho ostatecznem złamaniem przewagi i9ką 
w pewnych kwestyacb posiadała Izba lordów 
nad właściwym parlamentem, czyli Izbą gmin. 
To zmodernizowanie konstytm yi angielskiej 
wraz z całym szeregiem ważnych ustaw socyt. - 
uo ekonomicznych wzmocniło znacznie pozycyę 
stronnictwa bberalnego. któiem także rozpisana 
agilacya sulrażystek, niebezpieczna dla lberal- 
nych ministrów, zachwiać nie zdołała.  ̂ Korona
c ja  króla Jerzego V na władcę Anglii oraz na 
cesaiza Indyi w nowej stolicy tego państwa, 
w Delhi, odbyła się bez wypadków, a przyniosła 
ludności hinduskiej pewne ulgi i swobody po
lityczne.

Natomiast dla głównej współzawodniczki An
glii, dla R z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  rok ubiegły 
był stanowczo rokiem niepowodzeń. Porażka i 
upokorzenie, jakie państwo tó poniosło w za
targu o Maroko, niezmiernie bolesne d’a wybu
jałej pychy i dumy przyzwyczajonego od pół 
wieku do sukcesów narodu niemieckiego, po
większyły jeszcze ogólne niezadowolenie z poli
tyk obecnego rządu. Pokazało się przytem, że 
na wet trójprzymierze nie jest już taką dla Nie
miec niezłomna tarczą, za jaką je do niedawna 
ogóiuie uważano. Ta okoliczność, oraz rozmaite 
niedomagania w dziedzinie ekonomicznej i so- 
cyalnej, które ostro znów ujawniły się w ubie 
głym roku, sprawiaj, że walka pizedwyborcza, 
która rozpoczęła się pod koniec oku, przybrała 
charakter bardzo zacięty i grozi obecnemu rzą
dowi dotkliwą klęską w dniu wyborów dnia 12 
stycznia r. b.

Polityka ivoalieyjno-antiniemiecka Anglii w y
dała atoli ten: zły skutek dla Europy, że rozpę
tała znów ekspanzywno zaborcze zakusy R o- 
s y t  stłumione chwilowo klęską w  wojnie z Ja
ponią Uwolniony od groźnego dawniej dla nie
go arJ.agonizn.u angle!ski.Jgo, carat, LnuRi we
wnętrznej swej słabości, przystąpił z tradycyj
ną brutalnością do zrealizowania zaborczych 
swoich zamiarów w P e r s j i  i  rozpoczął tutaj 
akcyę gwałtu, będącą żywą kopią rozbioru Pol
ski przed stutrzydzieotu laty Równocześnie zaś 
powrócił do dawnej swej polityki bałkańskiej i 
nowemi pretensyami w  sprawie Dardanelów po
większył jesz.cze ogólne w Europie zanreszanie 
i zaniepokojenie. I  na wewnątrz zaczął się tu 
w dalszym ciągu kierunek skrajnie reakcyjny, 
zmierzający do zupełaego ■ cofnięcia wszelkich 
danych w chwili grozy swobód i form konsty
tucyjnych.

Ofiarą tego kierunku padł wprawdzie główny 
jego inicjator kierownik, prezydent gabinetu 
S t o ł y  p i n ,  lecz i ten zamach, który nadto 
odsłonił straszliwa wprost dezorganizacyę i prze
wrotność wznowionych rządów czynowniczo-po- 
licyjnych, żadnej nie spowodował zmiany na 
lepsze. Nowy pregydent ministrów K o k o  weew  
poszedł śladem swego poprzednika i brnie dalej 
w kierunku, który w końcu i to ostatnie już 
w śy iec ie  przedmurze absolutyzmu doprowadzić 
musi do upadku.

Zm lunie Selma seiicyiMfc
(Teleloncm.)

Wiedeń, 3 stycznia. .

Jak słychać* S e j m  g a l i c y j s k i  z w c i u  
f l y  b ę d z i e  n a  d z ^ e ń  11 s t y c z n i a ,  'o- 
dług doniesienia „N. F i. Presse11. Sejm galicyj
ski zwołany będzie b e z  w z g l ę d ń  n a  t o c z ą 
c e  s i ę  r o k o w a n i a  r n s k c - p o l s k i e ,  & 
nie wywoływać wrażania, że Sejm galicyjski, 
z powodu gróźb obstrukeyi ruskiej, nie będzie 
zwołany.

W tutejszych kołach p o l s k i c h  —  Pis?e 
„N. Fr. Prosse" —  nie sądzą, aby roKowamn 
z Rusinami, p0 ostatnich ich oświadczeniach na
leżało uważać za zerwane, temoaróziej^ że Po
lacy ofiarują Rusinom ?5 proc. ogólnej liczby 
mandatów, a nadtu jeszcze jedea mandai 
żywszy, że do zmiany o”dynacv’ wynorczc' 
trzeba większości */* głosów w Sejmie, Rusijłr 
przez przyznanie im tego jednego mandat po
nad 25 proc., są w możności przeszko 
ordynacji wyborczej, dla nich niekorzystnej-

PoszukiuKinta ze urleKsżośda
(Telefonem) '

Wieaeń 3 styczn.a-

Rząd wdrożył rokowania ze stronnic, w am , 
celem ulvworzenia silnej większości no ityczn j 
dla przyszłej nesyi Rady państwa, która e 
tualnie rozpocznie się wcześniej n ż dotąa a- 
mierzano. Przypuszczają, że sesy.1 Sejh 
jowych potrwa najpóźniej do p o ł o  w,  f u j 6 ' 
g o . Delegacye mają się zebrać ,weE u^‘me ip* 
z DoczatKiem lutego, jeżeli wdrożone w ym kie
runku rokowania z rządem węgierskim dopro
wadzą do porozumienia. W takim razie zwoia- 
noby też wcześniej Radę państwa tęmbaraziej, 
że delegacye obradują tym razem w W.odniu. 
i W  tym celu rząd star* się przyspieszyć ro

low ania o zapewnieni® sobie większości dla 
przyszłych prac parlamentarnych. Na porządku 
dziennym bowiem obrad Rady stoją takie spra
wy, jak ustawy wojskowo f  podatkowe, dla któ
rych rząd musi sobie z  góry zapewnić silną 
w:ę’.:RZOŚĆ. R ze,,„ cha- oi^
obecnej sesvi sejmowej sta*ać s.ę  o wza;°mne 
zbliżenie się stronnictw, aby umożliwić utwo
rzenie silnej większości.

Punkt ciężkości leży obecnie głównie w Pra
dze. Sejm czeski wprawdzie się n:e zbierze, 
w ty c i dniach jeduai na no’ ’o rozpocznj. s..; 
obrady sejmowych komisyj ngrdÓwyeh i Klubów 
sejmowych niemieckich i czeskich. Od przebiegu 
tych wszystkich narad zależeć będzie dalszy 
rozwój sytuacyi politycznej.

Zaqadkowa pożyczka.
Z prasy zagranicznej dowiedziała się nagle 

publiczność w Austryi, że rząd aust.yacki nosi 
się z zamiarem zaciągnięcia nowej, w i e l k i e j  
p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e j  za granicą, we 
Francyi i w Anglii. Podczas, gdy prasa w An- 
śtryi o tym zamiarze żadnych nie ogłaszała in- 
formacyi, rozpoczęła się przeciwko niemu w pra
sie f r a n c u s k i e j ,  r o s y j s k i e j  i a n g i e l 
s k i e j  zacitkła, wprost kampania. I dziś jeszcze 
uiektóre, zwykle dobrze informowane oraz in
spirowane dzienniki wiedeńskie nazywają go 
zamiarem „rzekomym" —  i nic o nim me pi
szą, a tymczasem w Paryża, Londynie i Peters
burgu zrywa się z tego rzekomego powodu już 
piawdziwa a n t i a n s t r y a c k a  b u r z a .

Trudno przypuszczać, aDy kampania ta po
zbawioną była wszelkiej realnej podstawy. Za
miar rządn austriackiego co do ewentualnego 
Dokrycia potrzeb kredytowych państwa za granicą 
byłby zresztą znpeła.e zrozumiały. Targ pienię
żny w państwie jest faktycznie już przesycony 
rentami i bonami państwowem. i łatwo być mo
że, że nowa em isja z trudem tylko znalazłaby 
tn pokup i pokrycie, zwłaszcza em isja znacz
niejsza. Dziwićby się też me można, gdyby rząd 
austryacki —  wobec wielce naprężonej sytuacyi 
międzynarodowej i możliwości wojennych nie
spodzianek —  pragLął zarezerwować sobie ka
pitały austryackie i pieniężne targi wewnętrzne 
na wypadek ewentualnej „naglącej potrzeby", 
a tymczasem dopóki czas jeszcze —  starał się 
ściągnąć do Austryi kapitał zagraniczny. Wąt- 
pliwem jest tylko, czy zamierzona operacja kre
dytowa dochodzi rzeczywiście do m i l i a r d a  
Koron — jak to twierdzą niektóie dzienmk' za
graniczne —  bo tak znacznego zapotrzebowania 
państwo austryackie na Tazie niema i mieć me 
bęazie, nawet gdyby się spetnić miały zapowie 
dzi budowy dalszych jeszcze „Dreadnougthów*.

D ziś jednak, wobec owej auiiaustryackiej Kam 
panii w P aryżu, Londynie i Petersburgu, za 
pewniK już uważać można, że jeśli w Wiedniu 
rzeczywiście istniał taki zamiar, to z góry jnż 
za c h y b i o n y  nw siać go należy Jak podczas 
burzy aneksyjnej, mści się zatem na Austro- 
Węgrzech jej nazbyt scisłe przymierze z Niem
cami. Poaonnie jak przeć dwoma laty, gdy 
W ęgry usiłowały w  Paryżu zaciągnąć pożyczkę 
500 milionów fr. — i w tym wypadeu prasa 
zagraniczna, newet półarzędo wa, odpowiada, że 
wprawdzie kiedyt Austryi jest dobry, lecz że 
iuż z tej przyczyny udzielony jej być nie mo
że, pon eważ mógłby być użyty na cele w o- 
j e n n e  — głównie w interesie c e s a r s t w a  
d i e m i e c k i e g  o. ,

Nadmienić jeszcze ‘należy, że krążyła także 
pogłoska, iż rzad austryacki nawet swoje przy
stąpienie do ugody fraucusku-nietnieckiej o Ma 
roko uczynił zależnem od zezwolenia rządu fran
cuskiego na pożyczkę austryacką w Paryżu. 
W Wiedniu jednakże wieści tej stanowczo za 
przeczono.
' Znamiennem w każdym razie jest, że dziś do 

pioro, gdy ta kompania autiaustryacka trw? już 
od dni kilko, „Neue Fr Prusca" imituje — ęy- 
frowo — wykazać, że Austrya w t  e j  c h w i l i  
żadnej pożyczki nie potrzebuje. Organ ten po- 
dejrzywa też, że impuls do tei kampanii w y
szedł z pewnych kół —  w i e d e ń s k ’’ ch.

- ĆT e 1, „N. R efo rm y .)
Paryż, 3 stycznia.

„Temps“, uważany za organ ministerstwa 
spraw zagranicznych, występuje dziś również 
p r z e c i w  p o ż y c z c e  a u s t r y a c k i e j  w e  
F r a n c y i .  Nie chcemy tu mówić o kr°dycie 
Austryi, który z pewnością jest dobry. Francya 
ma wszelki szacunek i sympatyę dla Austro- 
Węgier, nic ucaodzi jednak, aby mocarstwo, na
leżące do jednej grupy sojnszowej, przyznawało 
pożyczkę, która może być użyta na cele zbro- 
enia i na inue cele woiSKowe, mocarstwu, na

leżącemu d o  i n n e j  g r u p y  s o j u s z o w e j .
W Austryi pannje tez pewnego czasu p o l i 

t y k a  z b r o j e ń .  Francya i Rosy a mogą pe 
wnego dn.a stanąć w o b e c  w o j n y  z A u  
s t r y ą  i N i e m c a m i .  Dlatego Francya n ie  
m o ż e  d o s t a r c z y ć  p i e n i ę d z y  A u s t r y i  
która znajdzie zapewne dogodny dla siebie targ 
pieniężny w Berlinie — dodaje z przekąsem 
„Le TemDs".

■W p.-amuJłMgMiwwii ■resŁ-acsją-----------

M in  chiMn.
„ tj

To, przed czem cofnęłaby się najśmielsza fan 
tazya, jako przed oczywistą niemożliwością 
dziw nad dziwy, bajka najzupełniej nieprawdo 
podobna stała się jednak w ubiegłym tygodnia 
najzuDeinitj realną rzeczywistością, stanęła 
rzęćzir łaktów dokonanych —  Chiny stały sitf 
republikę Konstytuanta, obradująca w Śzan< 
ga]u od dwóch tygodni, po długim i z pewnością  
dojrzałym namyśle, uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e  
proklamować Chiny republiką federacyjną i w y
brała równocześnie znanego praewódcę rewolu- 
cyi, dra S u n j a t s e u a ,  pierwszym z rzęda 
prezydentem tej republiki,

Epokową tę uchwałę delegatów ośmnastu pro 
wincyj chińskich, reprezentujących trzy czwartą' 
całego tery tory um ogromnego imperyum i prze
szło 350 milionów jego ludności, poprzedziły 
kilkufl nowe rok.owaLia z wysłannikiem dyna- 
styi mandżurskiej, starym mandarynem i wy* 
trawnym dyplomatą. T a s z  o a o, któremu poru- 
czono w Pekinie osiągnięcie porozumienia z re 
wolucyonistami i ustalenie warunków, pod któ- 
rem; zgodzą się oni na zatrzymanie dynastyi 
Ze strony rządu rewolucyjnego wydelegowane 
do tych rokowań również sędziwego i w dyplo 
matycznej sztuce wytrawnego mandaryna W u 
t i n f  a n g a .  Obaj ci stancy zjechali się w Szan 
gaju i zaczęl przedstawiać sobie wzpjem swoje 
argumenty —  Taszoao z a utrzymaniem monar
chii i dynastyi, Wntintang p r z e c i w .  Argu
menty Wutinfang? okazały się jednak słuszniej- 
szemi. W ysłanuik dynastyi uznał się, po pięcio
dniowych konferencyach, nietylko za pobitego, 
lecz także za... przekonanego republikanina. Po 
stąpił tedy w sposób, Któregoby z pewnością 
nie wymyślił żaden dyplomata europejski. Wrć 
cii mianowicie do Pekinu i oświadczył swoim 
mocodawcom, że możność ut-zymania dynastyi 
przy pozornej chociażby tylko władzy jeśt ista- 
tecznie straconą, i że on srm stał się w Szan- 
gaju zdecydowanym —  republikaninem

Ostatnia tedy nadzieja za-nodla jdynastyę 
Pozostał jej jedyny jeszcze „obrońca" w oso 
bie chytregc,' w;arolomnego i egoistycznego 
J  u a n s z i k a j a. Członkowie rodziny cesarskiej 
słnszn.e mogli sobie powiedzieć o tym swe im 
„obrońcy", że byłooy najlepiej, gdyby nie oni 
iaca icL wiogowi© mieli takiego obrońcy— Nie
mniej Juanszikaj wystąpi1 z nowem żądaniem 
od kcóiegc uczynił zależnem dalsze swoje m i
łowania w ceiu ratowania dynastyi. Oto zażą
dał on, aby rodzina cesarska z prywataęj swo 
jej szkatuły wypłaciła trzydzieśoi milionów tae- 
lów na koszta prowadzenia dalszej wojny z re- 
fńfbiikauami. Rodziną cesarska jednak zawa 
hale się przed taką ofiarą, zapewne nie tyle 
zi^skąpstwa, ile z uzasadnionej obawy, ż3 Juau- 
szikaj, uszczupliwszy w ten sposób kasę cesar
ską, tem skuteczniej będzie dążył do —  założe
nia własnej dynastyi. . Juarszikaj. otrzymawszy 
na swoje żądań 3 odpowiedź odmowną, poda1 się 
do dym.syi, umywając ręce oi dalszej akcyi 
„ratunkowej". Rodzina cesarska zaś w tajemni
cy opuściła Pekin i wyjechała do Mandżnryi 
ojczystej, aokąd już przedtem wysłano całe po
ciągi ze skarbami rodzinnemi Czingów

ten sposób zakończy! -się pierwszy ok ie1 
wielkiej rewolucyi chińskiej Z&iencwidzona dyna- 
stya cudzoziemska, która przez setki łat sumiea- 
uie pracowała na swój los ooecny, została usn 
aięta. Ghiny obwołały się republiką lederacyiną 
Jakkolwiek trnanym do pojęcia, a jeszcze tru
dniejszym ao wykonania, bvł ten pierwszy pujkt. 
programu odrodzenia Chin, to jednak okaże-się 
on stosunkowo łatwym w porównaniu-z dwoma 
mjbliższymi z kolei punktami tego gigantyczne
go i pod wzglęzem śmiałości i szerokości per
spektyw niebywałego w dziejach programu. —

ZYGMUNT SARNECKI.

C H A M K A .____
* (C14K dalBEj.)
Kurdesz, zdając o tem zonie relacyę przy 

ohiedzie, powiedział:
— Kontent jestem, że raz przecie doprowadzę 

pokoje restauracyjne do porządku. Głowę tylko 
łamię, kogoDy dać malarzowi do pomocy. Nocnego 
robotnika, zręcznego i uczciwego, trudno u nas 
znaleźć; stróża oa bramy odrywać mi nie wolno, 
a byle kogo nie chciałbym wpuszczać do domu, 
teraz zwłaszcza, gdy w naszem miłem miasteczku 
roi się od rzezim.eozków, których polieya wyło
wić nie umie... Wczoraj znowu, włamali się zło
c ie j e  lu sklepu jubilera Szmulowicza...

mówiła mi Marcysia —  odparła pani 
Łinina — przyrzekła pomagać...

Iia.C jSia? Ależ zastanów s ię , młoda 
i  laura iziewczyna, razem z młodym i ładnym 
ch ło p ca .,, w nocy.

-  O, m drogi, ja się o Marcysię nie boję. 
Cnotliwa, t omna i pobożna... Ręczę ci, że ta
kiemu jak ten ma! rz oł eżyświatowi nie pozwoli 
nawet przystąpić do siebie...

Ha! Kiedy jesteś tego pewnaL. Pamiętaj 
jednak, że ostrzegałem.

Andrzej, który" w dsień przedstawił Kurde- 
szowi rysunek, według którego miał przyozda
biać ściany w restanracyi, wieczorem przyniósł 
narzędzie do zeskrobania dawnego malowidła, 
drabinkę, pędzle i farby Po kolacji, nodane?

*>
mu natychL^ast po zamknięciu handlu, jako 
gratisowy dodatek do umówionej płacy, zabrał 
się energicznie do roboty w towarzystwie dziew
częcia. dyszącego ciekawością, co z ust jego 
usłyszy. Pólwoiak pracował żwawo, jednocześnie 
jednak urzeiraw ał z niekłamanym zapałera. 
Wykładał — jak mu się zdawało — zasady 
i teorye socjalistyczne najjaśniej i najprzy
stępniej. wskazując na ich praktyczne zastoso
wanie w życiu. Pomimo to Marcysia, oszoło
miona samym dźwiękiem słów, wygłaszanych z 
namiętną swauą, me rozumiała go w ..ale. Do
piero, gdy wymownie zaczął kreślić obraz poni
żenia i nędzy, w jakiej despotyzm rządu i wy 
pracowane przez biurokratów ustawy pogrążyły 
proletaryat, wyczytał w jej oczach, pałających 
oburzeniem lub zamglonych smutkiem, że wy
razy jego znajdują oddźwięk w jej sercu. O ile, 
cytując znane sobie fakty nieszczęśliwego byto
wania robotników, zwłaszcza fabrycznych, mó
wił nrawdę, o tyle, upojony złudzeniami, bała
mucił iziewcze nadzieją rychłego tryumfu „par- 
ty i“, jej przeootę/.ną siłą i ogromremi wpływa
mi, wobec kiórycn chwinją się już trony drży 
gmach caratu, mrą ze stracnu wielcy nrzemy- 
słowcy i właściciele ziemscy. Wspominając o 
tych ostatnich, zapędził s ij  w krytyczną ocenę 
stosunków włościańskich, dowodząc, że polegają 
na uiepiawem i niesprawiedliwem posiadaniu 
ziemi, lecz wm t cofną’ się, bo spostrzegł, że 
Marcysia w toj sprawie ma własne, niewzru
szone przekonanie, którego krasomówczą Lnwro- 
wizacyą nie złamie. Więc uderzył znowu w stronę 
uczucia, która zresztą i w jego piersiach grała 
najgłośniej i  n&jharruonijniej. Jak niegdyś wer
bownicy, ubiegający się o zaciągniecie pod sztan

dar dzielnic wyglądających rekrutów, tak on 
starał się przedewszystkiem o zwerbowanie dla 
swego stronnictwa cułonki młodej, urodziwej, 
Dełnej sił i zdrowia, jakiej potrzebują wodzowie 
organizacyl do wykonania nieznanych mc. pla
nów. Z wrodzoną lednak delikatnością, spo
strzegłszy, że pierwszą lek cją  zmęczył dzie Bu
czynę, a nie przekonał jej jeszcze, przerwał 
konferencję, odkładając dalszy ciąg propagandy 
na noc przyszłą.

Następnego dnia w południe zdawał Andrzej 
sprawę ze swych nie uwieńczonych powodze
niem zabiegów adwokatów., niedawno przyby
łemu z Tambowa, bardzo słabe władającemu 
językiem polskim, lecz należącemu do kierowni
ków rucho ,T en zmarszczył czarne krzaczaste 
brwi, w ykizyw ił usta cynicznym uśmiechem i 
po icsyjsku powiedział z naciskiem;

-  Koniecznie potrzebujemy włościanki. Dziś 
jeszcze miałem bardzo energiczne polecenie w 
tym względzie. Towarzysze miejscowi poinfor
mowali mnie, że wskazana dziewczyna posiada 
wszystkie w a itinki yym agane do wyznaczonej 
dla niej roli, jak$ odegrać ma w Łodzi, więc 
musisz ją namówić do wyjazdu, Cóż u dyabła! 
taki ładny chłopiec, powinien wpłyuąć na nią 
choćby tylko ero-,*czną suge&iyą, s zresztą, mo
żesz jej obiecywa- złote góry Nadzieja pewne
go i łatwego zysku, przemawia zawrze najży
wiej do chbpskiei duszy

W  ciągu Irogiej nocy ściany jednego z ja- 
dalnycn pokoi w restanracyi przyozdobił wy
tworny rzucik w kształcie bławatów i kąkoli, 
oraz pod sufitem odpowiedni fryz z polnych 
maków i rumianku, skomponowany oryginalnie 
i wykonany udatnie. -Skłonienie jednak młodei

pjmocnicy do opuszczenie W łocławka, Eurde- 
szowej i ojca, kochanego ba-dzo, a mieszkają
cego blisko, więc widywanego często, sz b  ciągle 
ooornie. Zresztą młodzieniec, zachwycony pro 
stotą i szczerością, a może poniekąd i zupełną, 
naiwną nieświadomością dziewczęcia, skazanego 
prawdopodobnie —  jak przypuszczał — na 
bezwiedną ofiarę sprawy, cznl się przejęty lito
ścią, a może nu wet rodzącą s.ę w serca sym- 
patyą, z charaKtem którei ni‘ zdawa1 sobie 
jeszcze sprawy, lecz która powoli owiadała już 
jego duchowem jestestwem i zmysłami

Nazajutrz tambowski adwokat ponowił rozkaz 
prawie surowym i stanowczym tonem. Andrzej 
wrecTźiał, że musi mu być posłusznym.

Noc trzecia wydał?, mu się dogodniejszą do 
dłuższej, wyczerpującej zauanie rozmowy, nie 
wymagała bowiem głębszego skupienia uwag 
przy robocie, praca bowiem polegała przeważnie 
na zeskrobaniu brndnveh ścian drugiego Doko- 
iu z plam i daw nego malowidła. Młoay człowiek 
przemawiał z gorączkowym, chwilami bardzo 
szczerym patosem, który silniej oddziaływał na 
Marysię dźwiękiem miłego głosu niż swoją tre
ścią. Nie rozumiała jej ciągle, chociaż całą du 
szą pragnęła ją zrozumieć, podżegana wrodzoną 
ciekawością Zadawała malarzowi najróżnoro
dniejsze pytaDia, nieustannie żądała wyiaśntefi. 
Niespodzianie pi zesunęło się przez jej mózg 
wspomnienie spowiedzi i również niepojęte na
leżycie, lecz czas jakiś błogo rozgrzewające jej 
serce opowiaóante sędziwego kar-łata.

—  A cóż wy tam w Łodzi myślicie o Polsce? 
Ozy chcecie jej odroczenia? —  zapytała.

— Ochl to jnź sprawa dawno przebrzmiała, 
ualetaca do przeszłości — oioarł Andrzej —

[ My, nie dia Polski walczyć mamy. Nie zasK l 
jpiamy dążeń naszych w tak szczupłych i sa
molubnych granicach. Pracujemy dla ludzkości; 
zdobywamy wolność, dobrobyt i szczęście dla' 
cierpiącego i uciemiężonego proletaryain w cł 
tym świecie. Sów nie drogim mi towarzyszem i 
bratem jest robotnik każdy, czy Moskal, t zy 
N icniec, czy żyd, czy Pclak!

Nie wierzy! w to, co m ów ił,' iecz niewolnik 
idei i zasad, wyznawanych przez partyę, której 
poddał s Łę duchem : ciałem, w niewolniczy spo
sób powtarzał przysazania internacjonała.

—  Jeb panu się zdaje, czy na dmgo mvn 
pojechać do Łodzi? Czy to. co tam zobacz* 
rozświeci ciemności, wypełniające mi głowę? 
W sadziłabym  się przyznać do mojej głupoty 
ludziom tutejszym .. Przecie mnie nawet pisać 
nie nauczyły a pisanego meraz odczytać nie 
mogę.,, ale pan, chociaż obcy, grzecznie • mnie, 
slncha i ni ^zrozumiałe rzeczy tłumaczy, więc co' 
myślę gadam do niego tak szczerze, jakbym 
może nawet, rozmawiając z tatusiem, nie odws 
żyła się powiedzieć..

—  Pojeaziesz, moje dziecKO, ' na jak długo 
zechcesz. Gdy zetkniesz się osobiście z w yzy
skiem i niedolą mas pracujących, p o jm ie sz  pra 
wdę i don.osłość słów moich. ' Zresztą, są tam 
inni. rozumniejsi i doświaaczeński. którzy ci 
wieie lepiej niejedno wyjaśnią... — zawołał mło
dzieniec z radością. >
* — Nie wiem, co inni warci, bo ich nie znam 

ale panu, to mi się widzi, że całkiem wieizę, 
bo w głosie pańskim cdtija  się jakoy głos 
swego własnegu sumienia, nakazujący mi uczyć 
się, aby wszystko zrozumieć. * ’ (O d. „,)
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Dwa te najbliższe punkty to: u t r z y m a n i e  
c a ł o ś c i  dzisiejszego imperyum chińskiego, 
obejmującego przestrzeń 11 milionów kilometrów 
i u s t a l e n i e  s r o s u n k ó w  d o  m o c a r s t w  
s ą s i e d n i c h .

Obie te kardynalne sprawy, aczkolwiek po
zornie o c lo n e , łączą sią jednak w rzeczywi
stości baruzo ściśle ze sobą, ponieważ zagraża
jące integralności Chin odśrodkowe dążenia or 
coplemiennych kremów stać się mogą wtedy do
piero naprawdę niehezpieczuemi, kiedy poprą ją 
w  imię swoich interesów mocarstwa sąsiednie, 
co znown za'eży od takiego lnb innego ukształ
towania się stosunków zewnętrznych najmłod
szej i największej zarazem republiki

K westya utrzymania prowincyj kresowych w  
związku z Daóstwem chióskiem, staia się aktual
ną jnż przed miesiącem, kiedy tylko spowodo
wane rewolucyą osłabienie centralnej władzy 
pekińskiej umożliwiło silnieisze przejawienie srę 
na kretach ich narodowo-kuuurałnych i pań-1 
stwowych separatyzmów. Pierwszeństwo w tjm  
względzie przypadło w udziale Mongolii, głó
wnie dzięki temu, że systematyczna i oddawua 
prowadzona akcya rosyjska spreparowała ją już 
należycie do ogłoszenia t. zw. „niezawisłości1*. 
Rząd chiński, widząc wzrastające apetyty ro
syjskie na Mungohę, staial się w ostatnich la
tach zacieśnić jej związek z centrum za pomo
cą rozmaitych środków. "Przedewszystkiem za
czął skierowywać się do Mongolii coraz obiitszy 
srrumień em igracji chińskiej. Był to środek 
niewątpliwie bardzo racjonalny. Miał tylko tę 
wadę, że był o kilkadziesiąt, jeżeli n n  kilkaset 
lat —  spóżn:‘ony. W obecnym okresie głębok:ch 
przeobrażeń, dokonujących się w  samem łonie 
Cnn, emigracja chińskiej ludności do Mongolii 
musiała tylko jeszcze barfrziej podnieść separa
tyzm Mongołów. Chcąc się bronić przed tym 
nowym już pokojowym podbojem chińskim, sko
rzystali oni z pierwszej sposobności osłabienia 
władzy centralnej, aby zrzucić z siebie lekkie 
zresztą jarzmo chińskie. Przekupieni przez agen
tów rosyjskich feodalni książęta mongolscy nie 
dbają o to, że niebawem ojczyzna ich na swym 
karku poczuje o wiele cięższe od chińskiego 
jarzmo rosyjskie. Dla nich wystarczy na razie 
miraż n.epodległości, usymbolizowany w mon
golskim namiestnika Dalaj Lamy-Kutacircie nr- 
gańskim, którego ogłoszono niezawisłym i sa 
mowładnym panem Mongolii, wypędzając ró 
wnt cześaie ' przedstawicieli władzy chińskiej, 
biednych amebanów, wraz z ich nielieznemi i 
n«d wyraz łicbewi wojskami. ~ ~ ‘

Znpehre analogiczny obrót wzięły wypadki w 
Tybecie. Przed trzema laty rząd pekiński zdooyłsię 
na niebywałą energię wobec tego wielkiego a 
tak bardzo taiemnicz9go serca Azyi. Oto nagle 
pojawiła się pod LLassą 25-tysięczna annia 
chińska, która wzmocniła siły rezydującego tam 
namiestnika chińskiego, który też natychmiast 
wypędził Dulaj Lamę, zbytnia megającego wpły
wom angielskim i rosyjskim na przemianę, 
zmusił mnichów Ihasańskich do wyborn nowego 
wcIieTenla Bnddy, zależnego baraziej od Pekinu 
i poczynił szereg innych kroków, celem wzmo
cnienia zwierzchaiczej w ła izy  chińskiej w tym 
świętym krajn buddysfów. Obecn:e rewolucja 

niszczyła także i te plony spóźnionego o 
I jawa imperyahzmu pekińskiego. W ygnany Da- 
nrj Lama powrócił właśnie do Lharsy z K al
kuty, gdzie u Dopierających jego separatystycz- 
i e  dążenia władz angielskich znalazł był schro
nienie t pomoc. Namiestnik chiński został w y
pędzony. Tybet odzyskał znown swą pozorną 
niezawisłość, której orędowniczką jest przeae- 
wszystkiem Anglia. Los trzeciej wielkiej pro
w incji imperyum ch’ńskiego —  Mandżuryi, jest 
jeszcze bardziej niepewny. Rosya i Japonia po
dzieliły bowiem ten wielki kraj na sfery wpły
wów, a teraz najprawdopodobniej podzielą go 
na „sfery faktycznego posiadania**.

W szystkie te trzy fakta: odpadnięcia Mongo
lii i Tybetu, tudzież grożąca utrata Mandżuryi, 
jakolwb-k dla patryotyzmu chińskiego, ożywia
jącego tak wy bitnio całą obecną rewolucję, są 
próbami bardzo cięztieiri, nie byłyby jednas 
dla Chin katastrefami, gayby nie bardzo wąt
pliwe st&ucwisko, jakie wobec integralności 
Chin zajmują trzy ich sąsiadki potężue: Japo
nia, Rosya i Anglia. Żadnej z nich nie może 
być przyj m nyn ten niebywały tryumf nowo
żytnej myśli demokratycznej, jaki uwieńczył się 
teraz ogłoszeniem republiki chińskiej. Natomiast 
każda z nich pragnęłaby w najgorszym dla sio 
bie rezie powetować te straty zyskami teryto- 
ryalnenr Tak więc w rzeczywistości uowa re
publika, walcząc z Dalaj Lamą, musi walczyć 
faktycznie z AngPą, zmuszając Kntuchtę mon
golskiego dc obniżenia swych ambicyj, musi ze
trzeć się z Rosyą, broniąc Mandżuryi, musi 
wejść w konflikt z — Japonią i Rosyą równo
cześnie. Dla starego i  dobrze ufundowanego 
państwa byleby to pensun za wielkie. Dia 
młodej repub'’ki jest ono wprost miażdżące. Je
dyną jej orędowniczką jest druga iepublika z 
„vis a yis*1 Oceanu Spokojnego — S t a n y  
Z j e d n o c z o n e .  W interesie -swojego handlu 
z Chinami będą ich one niewątpliwie broniły 
przed zbyt bolesremi amputacjami. Czy jednak 
obrona ta bez wywołania nowych ogromnych 
zawikłań na arenie międzynarodowej okaże się 
skuteczną, można wątpić.

Straszne wiezienie.
Dzięki wyjątkowo szczęśliwemu przypadkowi, z 

więzienia w Pskowie wydostały się na świat wia
domości o życiu tamtejszych więźniów, pełne nie
opisanej grozy. Wiadomości te pnchoJzą z listu 
pewnego kntorżnika, a więc są zupeinie autentycz
ne Krew ścina się w żyłach, gdy je czytamy. — 
A we więzieniu w Pskowie z n a j d u j ą  s i ę  t a k 
ż e  P o l a c y ,  między nimi obywatele austryacey. 
Niechże głos katorżmka roztrzmi za pośrednictwem 
prasy w calem społeczeństwie, oby także za gra
nica obudził echo w uśpionem sumieniu ludzkości.

„Nie w'em — pLze autor lista —  czy można 
wyobrazić sobie ooś okropniejszego, niż życie itr- 
torżan w więzieniu pskowskiem. Naczelnikiem na
szej katorgi jest Piotr Czenemowskij, słynny po
gromca „nagiego buntu** w „centrali smoleńskiej 
mający nawet w kołach czynownikór więziennych 
repntacyę kata. Nie mam możności wdawać się w 
szczegółowy opia tego, co zię u nas za jego rzą 
ddw dzieje... Może uczynię to w przyszłości, obe- 
■nie zaś zaznaczę tylko, że tłem \aszego życia 
|eat świat rózg... Wypadki w EkLterynosławiu, w 
Wołogdzij, w Gćrjym Zerentnjo, masowe mordy, 
sbłosta, Bamobójstwa —  nie zmieniły systemu...

picM  » i i i

Rózgi świszczą dalej, U na?, gdy naczelnik skazuje 
kogo na chłostę —  rzuca mu pytanie:

—  Za co cię skazano?
A gdy węzień nieopatrznie odpowie, że za na

leżenie do partyi, —  naczelnik podwaja mu liczbę 
uderzeń... Nie kryje się nawet z tern wobec wię
źniów... Jest to kara za przeszłość. Tak jost, ka
rzą u nas teraz za to, coś zrobił kilka lat temu, 
gdyś jeszcze Dył wolnym; sieką za to, co możesz 
zrobić obecnie w katoruze, sieką nawet za to, co 
bodziesz robił, gdy ci sie uda wyrwać na wol
ność...

Nie myślcie, że to przesada... Ofiar chłosty — 
setki; ogó'n& liczba rózg wynosi tysiące. Zrobiłem 
spis Jtar w jednej celi, w której 8'edziało około 20 
ludzi. Okazału się oo następuje: Cela ta otrzymała 
oKoło 1500 rózg; w „karcerze** ogółom ci więźnio
wie przesiedzieli blisko rok, w „klatkach" —  o- 
koło 4 lat.

W większości tycb wypadków przestępstwem, zł 
Które w ten sposób karano, była przeszłość skazań
ców. Naturalnie ofieyainie podawano inną przyczy
nę, na przykład n i e p a t i  z e n i  e w o c z y  na
c z e l n i k ó w  i, gdy przechodził o kilka kroków od 
więźnia... Lecz była to tylko oficjalna przyczyna. 
W ehwiii cyniczne1 szczerości Czernie’owsk’j krzy
knął: „jesteś rewolucjonistą... Wbić cię na pal nie 
mogę, ale ró.-,gami mogę cię na śmierć zasieo"!

A oto przysłać karania za przyszłość... Pewnego 
razu naczelnik pyta jednego z więźniów:

—  Gdy wyjdziesz na wolność —  bodziesz nale
żał do partyi ?

Zapytany odpowiedział wymijająco,
— Dam ci sto (rózg), żebyś drugi raz no par- 

cyi nie wsteoował „
I dotrzymał słowa. Nic nie może o .-hronie czło

wieka od hańbiącej, oiężsiej, nie do wytrzymania 
kary. Ani wr-mrowe sprawowanie, ani prośby, ani 
nawet choroba.

Pewnego razu, ta jakieś drobne przekroczenie 
skazał naczelni z więzienia na 30 rózg (wyjątek; 
zwykle skazuje na 100). Nieszczęśliwego zabrano 
i zaczęła się egzekucja. Po kilkn uderzeniach 
obecny przy egze ^ucyi pomocnik naczolniki wstrzy
mał cnłostę. U katowanego z bólu wystąpiła na 
zewnątrz kiszka stolcowa... To przeraziło pomocni
ka. Do chorego jednak nie wezwano lekarza, lecz 
odprowadzono gc do naczelnika. Czerlenio wskij 
obejrzał chorego i orzekł;

—  Resztę uderzeń wsypać w plecy,..
. I stało się według słów jego.

lanego katorżanlna wzięto prosto z łóżka szpi
talnego 1 wymierzono mu 50 razów.. To jednak 
oprawcom nie wystarcza. Na -ózgach się rie koń
czy. Po egzekucji okrwawioną ofiarę wrzucają 
zwykle na *ydzień do ciemnego, wilgotnego „kar- 
ceru", a potem na jakie pół roku do „klatek".

Gdy nie ma powodu dc katowania, zarząd wię
zienia wysyła do cel prowokatorów. A wtedy na
stępują masowe katowama, oodczas których całe 
więzienie wypełnia się straszliwemi jękami i krzy
kami.

Z bólem 1 wstydem przyznaję się, że już nie 
jesteśmy zdolni do protestów. Któż nas potępi ? 
Ludzie są tak zmordowani, znieważeni, sceroryzo 
wani, że prócz stracau niewolniczego nic nie czują!

Pewnego razu rozwścieczony naczelnik zaczął 
własnoręcznie bić katorżan po twarzy.,. I przeci
wko temu nie zaprotestowano...

Chyba was teraz —  kończy swój list więzień — 
nie zadziwi, gdy doniosę, że w naszem więzieniu 
co tydzień jeden człowiek umiera... Stanowi to 7 
procent ogółu katorżan. Bezterminowych umiera 
więcej łO procent; mrotfcuieo-miaowjcn UÓmera
mniei... Czyżby im nadzieja wyjścia z więzienia 
przyświecała ? 80 procent wypadków śmierci przy
pada na gruźiicę, 20 procent na inne choroby

czas wynooząey wedle kalendarza juliańskiego 129 
dni, jest w rzeczywistości o jeden dzień większy, 
czyli, wyrażając się astronomicznie, różnica pomię
dzy tern obliczeniem, a rzeczywistym czasem obie
gu ziemi, naokoło doń ca wynosi w c'ągu 129 łat 
mniej więcej 1 dzień. 1 tak n. p. w czasie słyn
nego soboru w Nicei (r. 325) wiosenne zrównanie 
dnt a i nocy nastąpiło o trzy dni za wcześnie.

Jest zasługą papieża Grzegorza XIII, który pa
nował od r. '1572 do 1586, że zreformował pono
wnie kalendarz. Ponieważ od czasów Juliusza Ce
zara upłynęło okrągło 13 razy po 129 lat, więc 
wiosenno zrównanie dnia i nocy przesunęło się o 
13 dni, na dzień 15 marca. Ażehy w myśl uchwa
ły soboru nicejskiego przenieść je na dzień 24 
marca, wyrzucono w r. 1582 w zupełności 10 dni, 
a buda papieska z dnia 24 Intego 1582 rozporzą
dziła, że po dniu 4 października nastąpić miał na
tychmiast dzień 15 października. W ten sposób nie 
istnieje czas, obejmujący dule od 5 do 14 paździer
nika włącznie w r. 1582,

Długość roku oznaczono na 365 dni, 49 minut 
i 16 se .und. Rozporządzono dalej, żo każdy rok, 
którego liczba podzielna jest przez 4, ma być ro
kiem przestępnym o 366 _dr:.uch, żo jednakżo koń
cowe lata stuleci (1600, *700 itd) tylko wtedy 
mogą być przastępnemi, jeżeli są podziełne przez 
400. W ten sposób wyjaśnia się, że rok 1900, 
Story miał być przestępnym, byr, mimo to zwyczaj
nym. Tak samo było z latami 1700 i 1S00, gdy 
rok 1600 był przestępnym, a będzie nim równie 
rok 2000.

Jednakżo ulepszony kalendarz.gregoriański nie 
usuwa jeszcze wszystkich trudności. Mianowicie 
4,00 rzeczywistych lat słonecznych ma 146.096 
dni, 25 godzin, 7 minut, zaś 40C gregoryauskich 
lat ma 146.097 dni, a więc o 2 godziny 53 mi
nuty za wiele. Z tego powodu zaproponował La- 
laude, ażeoy co 3000 lat zaprowadzić jeszcze jeden 
dŁied przestępny. Natomiast Heis postawił wnio
sek, ażeby od roku 3200 począwszy czynić to co 
3200 lac. Ale to są sprawy dalekiej przyszłości i 
na razie kalendarz gregoryaaski jest jeszcze zupeł
nie dobry.

Reforma kalendarza, przeprowadzona przez pa
pieża Grzbgor za, nie została od razu przyjęta. — 
Najpierw zaprowadzono ją tylko we Włoszech, 
w Hiszpanii 1 Portugalii. Za tym przykładem po
szły natychmiast: Francy!, Lotaryngia i Beigla. 
W roku 1583 przyjęły nowy kalendarz katolickie 
Niemcy i Szwajcarya, w roku 1586 Polsica, w r. 
1587 Węgry. Dopiero po stu latach, a mianowicie 
w roku 1689 protestanckie państwa niemieckie 
przyjęły gregoryański kalendarz. Wybrano do tego 
dzień śmierci Lutra. W ten sposób po dniu 18 lu
tego 1700 reku nastąpił aaraz dzień 5 'marca — 
Anglia zaprowadziła kalendirz gregoryański w r. 
1752, Szwecya w roku 1753. Obecnie coraz czę
ściej podnoszą sJę iw  Rosyi głosy, żądające zapro
wadzenia tam kalendarza gregoryińskiego.

Giodf, i  a  tycznia , u r 2,

n o k  1912.
W roku bieżącym będzie samo słońce pianetą 

rzadzącjm, do czego ludzie przesadni przywiązują 
wielką wagę. Tym razem przesąd ma wyjść na ko 
rzj śe ludzkości, gdyż panowanie słońca wedle po
wszechnego mniemania ma być zawsze szczęśliwe. 
Słońce, aczkolwiek sprawuje rządy w roku 1912, 
dozna przez księżyc dwukrotnego zaćmienia. Dnia 
17 kwietnia nastąpi pierścieniowate zaćmienie słoń 
ca, widzialne w Europie, zaś dnia 10 października 
przyjdzie zapełne zaćmienie słońca, które przypa
dnie na godziDy południowe i będzie widzialne na 
południowej części oceanu Atlantyckiego, w Arno 
ryce południowej, tudzież w połu iniowyob okolicach 
podbiegunowych. Obok tego duia 1 kwietnia i da!a 
26 września będziemy nreć zaćmienia księżyca, z 
któiych jednakże tjiko pierwsze będzie w Eurupie 
widzialne.

Jako najważniejsze znamię należy podnieść to, 
że rok bieżący jest rokiem przestępnym, skutkiem 
czego miesiąc luty będzie miec 29 dni. —  Ludzie 
uczeni wiedzą, jakie trudności trzeba było przezwy
ciężyć, nż^by wreszcie za czasów papieża Grzego
rza XIII. w roku 1582 przeprowadzić doniosłą re
formę kalendarza. —  Jak wiadomo, rok jest tym 
okresem cznsa, w którym ziemia wykonuje raz swój 
bieg naokoło słońca. Potrzeba do tego dokładnie 
365 dni 5 godzin, 48 minut i 46 sekund. Jest to 
tak zwany rok słoneczny. Obok niego istnieje rok 
księżycowy, wedle którego liczono w starożytności, 
a dziś jeszcze liczą w bardzo wielo krajach na 
wschodzie. Rok księżycowy obejmu e czas, w któ
rym księżyc dwanaście razy zmienia swoje fazy i 
jest mmej więctj o I I  dni krótszy od roku słone
cznego.

Rok słoneczny ma okrągło 355Vi duia. Ponie
waż niepodobna przy układaniu kalendarza krępo
wać się tą jedną czwartą duia, to jest owemi 5 go
dzinami, 48 minutami i 46 sekuudami, przyjęto 
więc, że rok ma 3t>5 dni, Z biegiem czasu powsta 
ły skutkiem tego różnice pomiędzy rotiem kalenda
rzowym, a rokiem rzeczywistym, który przedstawia 
czas, po'rzebny do jednorazowego oblega ziemi na
około słońca, Różnice owe stawały się coraz więk
szymi i wymagały konie:znie wyrównania,

Uczynił to po raz pierwszy Juliusz Cezar przy 
pomucy aleksandryjskiego astronom». Sosigenesa, 
określając średnią długość roku na 36ó’/4 dnia, 
a zarazem rozporządzając, że rok zwykły ma liczyć 
365 dni i ie  po trzech lafach zwyuzajDych nastę
pować ma zawsze rok przestępny o 366 dniach, 
w którym dzień 29 lutego ma być dniem dodatko
wym. Ten Kalendarz, zwany juliańskim, obowiązy
wał w państwie rzyautkiem i został następnie przy 
jęiy przez kościół, obowiązując dotąd w krajach, 
gdzie panaje religia wschodnia, jak w Rusyi, Gre
cji i t. d.

Juliańska reforma kalendarza była połowiczna, 
gdyż uwzglęuniła 6 godzin z trwania obiega ziemi 
naokoło słońca, gdy obieg ten w rzeczywistości 
trwa 5 gadzin, 43 minut i 46 sekund. Dlatego

wojSauwej, aby .w przee.ągu bieżącego miesiąca 
zgłosili się do magistral u. Spodziewane uwolnienia 
od podatkn osotusto-doehodowego nie uwalniają ni
kogo od tego obowiązku. Zgłoszenia mci aa usku
teczniać ustnie lub pisemnie- 

W sprawie żydowskiej szkoły ludowej w Kra
kowie proszeni jesteśmy o zamieszczenie następu
jącego oświadczenia:

Z ol zyi ouatn cn wyborów do żydowskiej gmi
ny wyznaniowej w Krakowie pojawiły się ogiotze- 
nia syonlstyczn&j partyi, która do wieńca zasług 
swoich zalicza powstania w Krakowi,, żydowskiej 
szkoły ludowej. W Imię prawdy oświadczają pod
pisani nauczyciele szkół miejskich w Krakowie, 
pełniący także obowiązki nauczycielskie przy kon
cesjonowanej 4-kl. szkole Indowej żj dowsLiej, że 
instytucja ta powstała jedynie pod azczytrem ha
słem zwalccaria zgubnych wpływów chajderów, de
generujących fizycznie i intelektualnie tysiące dzieci 
żydowskich. Stroskani o los najmłodszej generacyi 
żydowskiej, -stanęli zgodnie pod tym sztandarem 
kulturalnym najpoważniejsi obywatele żydowscy 
różnych przekona i politycznych, znajdujących swój 
wyraz w zarządzie stowarzyszenia; utrzymującego 
powyższą szkołę.

Podpisani nauczyciele, pomm swych obowiązków 
wobec narodu po'sklogo, wychowują dziatwę swej 
pioczy powierz iną w duchn polskim, o cz-.-m świad
czą wspaniale rezultaty, osiągane przy nauce ję
zyka polskiego, która niejednokrotnie uznała wła
dza szkolna Wychodząc z kaidynalnej zasady pe
dagogicznej, iż byłoby zbrodnią narodową naduży
wanie szkoły dla celów psrtyjno politycznych, zwal
czaliby podpisani nauczyciele podobne, a dolycbczp? 
nie istniejąca zakusy całą siłą, gdyż nie w jątrze
niu, lecz w harmonijnem współżycia wszystkich 
stanów I wyznań leży dobro kraju.

Armhaas Antoni, Birnbuum Józef. Blaa Gustaw, 
Daruiger Ignacy, Silberstein Leon,

Z kraju.

I*£ r  o  i s  i  ik  a .
Iin*& kO w , 3 stycznia.

Statut m. Krakowa. Posiedzenie komisy i statu
towej odbędzie Hię jutro o godzinie 5 tej po połu
dniu w sałi obrad przy ul, Poselskiej 1. 8, I sze 
piętro.

Lekceważenie polslre] nowy. N? drzewkach 
wigilijnych już u nas pannją wszechwładnie „cu
downe świeczki" z tryskającemi gwiazdkami. Wy
r c u  t\J f llb u  u . unłri a lb  o jfawClHarur. r y  K c  t e r -
neńsko-budapeszteńska Kellnera opatrzyła pudełka 
ze swym wyrooem napisem rzekomo pclsaim, który 
tak brzmi- „Wskazanie n r z y t k n .  Na gałązkach 
c h r z d ś o i a ń a k i e j  cbcinkl, mb przy stołowych 
nrtczystośolach, z o s t a n ą  świeco na r a m i o n a  
świeczników o p a d n i e  puwieszone i na dolnym 
końcu zaprlono. Prsy ogrodowych uroczystościach, 
z o s t a n i e  górny koniec zagięty, na dole za
palony, na drzewa rzneocy, gdzie wisieć z o s t a w  
s z y ,  przepysznym t r y s k a  w y m  ogniem te świę
cę s;ę spala".

Istne kpiny z nas za nasze pieniądze. Jakieś 
t o w a r z y s t w o  m i ł o ś n i k ó w  j ę z y k a  p o l 
s k i e g o  miałoby tu ; wdzięczna pole do pracy a 
może niwet intratne, głyby działać umiało, Ale 
iiajwjrnownejszym wyrazem pa^ryotyzma byłoby 
zająć polskich pirotechników wyrobem tych świe
czek cudownych już teraz zaraz i na najbliższe 
święta B, N. zaurye fajerwerki obce naszym wy
tworem. Produacya łatwa i tania a popłatna nie
zwykle. Trzeba jeno chcieć.

język polski a władze cenlraint. Donoszą
nam o przykrym w naszych warunkach fakcie co
raz częstszego pojawiani i się w ostatnich czusaeh 
korespondencji Siowarzjszeu przemysłowych 1 po
szczególnych przemysłowców z c. k. urzędem po
pierana przemysłu i iunemi dentralnemi władzami 
we Wiedniu w języku niemieckim. Zważ; wszy, że 
tego roazaju postępowanie prowadzi do niepożąda
nych precedensów, utwierdzając władze wiedeńskie 
w przekonaniu o zbyteczuości nrzędaików Polaków 
w Wiednia, którzy przecież dostając sprawy w ję 
syku polskim ze swego kraju mogą je lepiej zała
twić, aniżeli obcokrajowcy, znając lepiej warunki 
lokalne swego kraju. Zważywszy dalej, że wy wal- 
ozeniepraw języka polskiego nlo obyło się bez pewnych 
ofiar i teraz nie womo się nam tych praw lekko
myślnie wyrzekać; stowarzyszenia i przemysłowcy 
powinni z tego puwodu we wszystkich korespon
dencjach z władzami centralnemi we Wiedniu uży 
wać wyłącznie j ę z y k a  polskiego.

Szooka krakowska „Zielonego Balonika" daje 
pierwsze przedstawienie w dniu & b. m. w piątek 
w małej sali Starego Teatru. Następne przedsta
wienia odbędzie sie w dniach 8, 9, 11 i 14 brn. 
Bdety dla zaproszonych do nabycia w firmie A. 
B.asion w gmachu Starego Teatru, począwszy od 
środy do 3 b. m, godziny dziesiątej rano. Kumltot 
prosi o zaznaczen'e, że 1 bilety zarezerwowano, a 
niewykupicne pizez środę, zostaną w dniu przed
stawienia sprzeaane. Na dalsze przedstawienia bi
lety wy daje się odrazo, bez poprzednich zamówień, 
które przyjmowańe nie będą.

Dodatki droiyżulane w maflUtrEoie. Sekcye 
skarnowa i p-awnhsza uchwaliły wnioski w spra
wie przyznania funkeyonary uszom magistratu i za
kładu czyszczenia miasta dodatku drożyżniaaego, 
Dalej uchwalono wnioski magistratu .w sprawie 
przyznania do laików funkcyjnych ułagom prowi 
zorycznym magistratu, przydzielonych dia pełnia a 
służby doreczycielBkieJ Bługcn ‘lomisarjatu targo
wego, używanym do pełnienia fankcyj tai „owych, 
oraz sługom miejskim, p e łn ią c y m  funkcje doręczy- 
cielskie przy sądzie p rz e m y s ło w y m . Pozatem Uchwa
lono pensye wdowie dl® wdów po .unkeyonaryuszach 
gminny ch.

Oołata taks wojskowych. Magistrat krakowski 
wzywa wszystkich obowiązanych do płacenia taksy

Chrzanuw, 30 grudnia. (Z Raly miejskiej. — 
Elektryczne oświetlenie).

\r7e czwartek wieczór odnyło się, przy nader 
licznym komplecie radnych, posiedzenie chrzanow
skiej Rady miejskiej pod przewodnictwem wicebur
mistrza miasts p. Grzelewskiego. Z całego szeregu 
porządkiom dziennym objętych spraw, powzięto 
między iunemi uchwały, dotyeząco kolaudacyi robót 
przy rekonstrukcyi budynków gminnych, uchwalono 
dodatkowa wynagrodzenie w kwocie 12.8b0 koron 
za budowę gmachu szkolnego przy ulicy Henryka; 
uregulowano taryfę dorożkarską, która jest nieco 
wyższą od będącej dotychczas w ożyciu oraz za
twierdzono akt - licytaeyi na dostaw, pożywienia 
dla koni miejskioh. CharEkterystycznem jest, że 
Rada miejska, mimo sprzeciwu r m. Rudolfa cy- 
frowemi argumentami popartego, przyjęła oferto o 
cenach znaeznlo wyższych, niż np. obowiązującycn 
w Krakowie. I tak np, dostawa centnara m. owsa 
dla Chrzanowa wynosi 22 K 25 h. — w Krakowie 
18 K 60 h; centnar m, siana w Chrzanowie 11 K 
40 hal. —  w Krakowie 9 K 50 h; e.ntnar m. sło
my w Chrzanowie 7 K 90 bal. —  w Krakowie 
5 K 80 b. Czyżby masowy eksport do Prus miał 
być powodem takiej drożyzny ?

Na wczorajsz9m posiedzeniu załatwiono też od 
tak dawna aktualną dla naszego miasta kwestyę 
oświetlenia. Mianowicie po refeiacie i. m. dra R;e- 
sera '.mieniem komisji ekonomicznej Rada miejska 
powzięła uchwałę, dotyczącą zaprowadzenia w Chrza
nowie elektrycznego oświet.enia, co nii nastąpić w 
łicolo rok« Na tan frzDZ-aadsotro 75
tysięcy koron. Elektrycznością zasilać będzie Chrza
nów centrala elektryczna w Sierszy. Łącznie z kre
dytem na elektryczno Oawletleuie uchwalono przed 
stawiony budżet co do amortyzacji położonych na
kładów i przewidywanych dochcdow. Dla oświetle
nia nlic przeznaczono na razie 16 lamp łukowych 
i 140 żarowych. Przez nowe oświetlenie zyska 
niewątpliw e bardzo wiole ua swoim zewnętrznym 
wyglądzie coraz bardziej rozwijający się Chrza
nów.

Tarnów 2 stycznia. (Z Rady <powiatowej. —  
Sprawy powiatu). - - - - -

Rada powiatowa uchwaliła w zasadzie budowę 
drogi Lękawka-Poięba pod warunkiem, że Sejm 
i Wydział krajowy udziela powiatowi snbwtucyi 
wysokości 50 procent rziczywtstych kosztów budo 
wy na przestrzeni Skrzyszów Łękawka, a na prze 
strzeni Łękawka-Zaołędza w wysokości 75 pruetnt. 
Na tern posiedzeniu tchwalono budżet admiaistra- 
eyjny (zmiany pot-zyniono w wydatkach na cele 
oświaty i dobroczynne). Celem pokrycia niedoboru 
wynoszącego kwotę 33.451 kor. 72 hal., uchwaliła 
R.iiia młożyć dodatek do podatków bezpośrednich 
w wysokości 7 procent. Preliminarz furdaszn dro
gowego przyjęto po dłuższej dysKusyi. Wyda.ki wy
noszą 214.500 kor. toteż celem pokrycia tego nie
doboru uchwalono nałożyć 34 procentowy dodatek 
do podatków bezpośiedinch. Część tyeh dodatków 
ma iśó jako subwencja dla Tarnowa na kostkowa
nie nlic, a część ma być nżytą na dokończenie bo 
dowy drogi Koszycz-Wierzcbosławice. Na wniosek 
p. Kobylańskiego wybrano komisy?, która ma zba
dać, jakie drogi wpieiw ńaltży budować; nadto 
uchwalono wniosek dr Goldhammera, dotyczący 
ustawy ukrajowieaia wszystkich dróg w całej Ga 
licyi. W końcu nadaao stypendya jubileuszowe po 
200 koron gminom: D.ą'.rowka Szczepaaowska, Jo- 
dłówka ad Vałki i Łubaszowm, oraz zatwiord2oiio 
wszystkie bu D.ety gminne.

Z powodu Ll.ski posuchy nam eatnik przyznał 
powiatowi tarnowskiemu fi ? wagonów sari by- 
d'ęoej oiaz przyznał 3000 kor. dla Zalasowej, zas 
Trzemeszny i Karwodży po 600 kor. na zakupno 
ziuina na zasiew. a

Muszyna. 2 stycznia. (YVieo chełmski). Wczoraj 
odbyi -się w sali Sokuła wiec w  strawie chełm
skiej, w którym wzięło udział około 300 osób. Spra
wę referował p. Pieracki, poozrm uchwaluno jedno
myślnie powszechnie znaną rezolucyę, drugą zaś 
część • wniosku . reterento, uzna^cego stanowisku 
Kołk polskiego jmko niewystarczająco, uchwriono
wszyetkiemi głosami przeciw j.0.

Osobny pyc;ą3 na w iec nauczycielski. Komi-
tet wiecowy nauczycielstwa Indowego w Rzeszowie 
organ.zuje ot my oociąg na wiec krajowy we 
Lwo^e, ze zniżką 50 procent dla nauczycielstwa

-juWiató, Rzeszów, Łańcut, Przewirsk, Brzozów, 
1 sko, Kolduszowa, Strzyżów. Jasło, Taraobrzesr. 
’uciąg wyjedzie z Rzeczowe 13 b. m. o gnoz. 5 

wieczorem. Wkrótce wydaną będzie do nauczyciel
stwa tych powiatów odpowiednia informacyjna ode 
zwa. Wyjaśnień udziela sekretarz komitetu wieco
wego Julian Szpunar, Rzeszów, Ruska wieś, Mar 
szałkowska.

Dęfriua 29 grudnia. Staraniem i na óojhdL To
warzystwa byłych uczniów gimnazyum dębickiego 
odbędzie się dnia 7 stycznia bal w „Ozjlelui ko
lejowej" w Dębicy.

Z e  ś w i a t a *

Poiskta nahylkl w Pruuaoh wsohocpic''' Dy
„Beri. TagebL" donoszą z Królewca, że od jeoienfj 
w roku zeszłym przeszło w Prusach o. schodnici 
(eiaktorskich) ckołc ‘ 13.000 morgów ziemi z rąi 
niemieckich w p o s i a d a n i e  p o l s k i e .  Najwięd 
cej wykupili Po'acy w powiecie gfardawskim, bt 
7000, w oluztyńskim 2350, oscrudzkim 1400, w 
szceycieńskim 1270, nidborskim 240, leukim 305? 
W nidborskim wykupiono od jeoieni roku 1308; 
do jesieni r. 1910 1400 mórg, w tymże czasie w' 
ostrudzkim 8800, w p o b l i ż u  G r u n w a l d a  
w y k u p i o n o  3000 mór g .  Jeżeli cyfry te zga
dzają się z rzeczywistym stauem rzeczy, byłby to 
fakt Dardzo pocieszający. *

Nuti Sylwestrowa w Wiedniu od kilku lat da
wała ochoczej publiczności sposobaoać do hucznej 
i nałaśliwej zabawy w kawiarniach i na pewnych 
ulica h śródureścia w pobliżu kościoła św. Szcze
pana. Do tej zabawy m'eszały się często szumowi
ny społeczne z krań’ów miasta, powodując wstrętne, 
burdy. Tego roku panował rćwuież bardzo oiywiod 
ny ruch publiczności, która o godzinie 12 w nocy 
powitała nu wy rok. Natomiast, wbrew dawnemu' 
zwyczajowi, zaraz po półnucy publiczność roześmiał 
si? i już o godzinie 1 po północy aa wspomnia
nych ulicacb panowały pustki. Rozmaite indy widu* 
katyliuarskie przybyły i tego roku do śróimleścia- 
aa noc Sylwestrową, ale policja trzymała je w 
karbach. Uwięziono 40 osób. -

Oiaszka ki- Ala-isandra. Po zrabowaniu cza
szki księcia sa.bikiego Aleksanłra, poiicya dokła-, 
dnie przeszukała cały cmentarz dzLelaiuj ot. Mark 
w Wiedniu i nie nie znalazła. OJ owej jiory, uad 
grobem czuwał dniem i nocą posterunek policyjny, 
ażeby zapobiedz zrabowaniu kiejuotów z trumay 
ks. Per3idy i wog <le powtórnemu znieważeniu gro
bu. W niedzielę rano policyant, stojący przy grd-, 
bowcu, spostrzegł w krzakach papier, którym wiatr 
poruszał. Policjant poszedł do krzaków r stwierdził, 
że była to część guzety. Pod murem ujrzał urągi 
papier, a dalej w krzakach trzeci trku;: gazety,
w który był owinięty jakiś przedmiot- Policjant 
pizekonał się, ie  w papier byra owinięta czaszka,^ 
zawiadomił więc o tern policję. Wkrótce przy była. 
komisy a policyjna, wtóra stwierdziła okoliczność, 
pośród których znaleziono czaszkę * wyraziła zia
nie, że znaleziona czaszka należy 4° «włok ksi A'e- 
ksandra. Potwierdziła to następnie druga koodsy.i 
do której jakrf rzeczoznawca należał profesor wy- 
działu lekarskiego w Wiedniu dr Haberda. Dale,.- 
stwierdziła komisya p.licyjna, że czaszka zorała 
podrzucona dnia 31 grarnia uLegDS0 toku po g<). 
dżinie 7 rano. Co spowuduwało spr-wc uzyc^ £  
podrzucenia czaszki, truino s!ę domyśleć. Mog{a tŁ 
działać skrucha, ale także obawa przed edzryuiem. 
Mcże sprawca liczył na to, że zostanie wj nacina  
nagroda za zwrot czaszki, a gdy się pod,
rzuc.ł ją na cmentarzu. Dzisiaj ma na3fąpić 
wiezienie zwłok ks. - Aleksandra i ks. Persid» 
Topoli w Serbii.

Oszuslyha z pieczęcią uniwerayteflfą' ' je*.
dnem z małych miast bałgii'3kich wła tze ekoaf,. 
skowaly pieczęć uniwersytetu Hu delberskiegO. Jak. 
donoszą z Sofii, pieczęć tu posłużyła da liuznj.j 
uadużjć. Już od dłuższego czasu zwrócono ńvv»gę 
na to, że bardzo wielu Balgarów miało ' 
akademickie, uzysiraue ta  ni-lwersycecle w Heidęi-  ̂
bergu, Rząl bułgarski zażąlal od uniwersytetu 
Heidelbergu sp!3u tych Bułgarów, którzy tam otr»v. 
mali doktorat. Na podstawie tego spisu stwierRim 
policja butgarslct., że lieznu dyplomy doŁtorskh 
uniwersytetu IL-iHelberokiejo w Pułgaryi są pod
robione.

Mianowania I przeniesienia. Mmister spn wie? 
dliwości przeniósł radrę Bąlu kraj i naczelnika 
sądu powiatowego Aleksandra Briickmanna z Mo- 
nasterzysk do Litka; sędziego powiat, i naczelnika, 
sądu Tomasza Mikołaj a wicza z ŁopaŁyna uo PeaaeJ 
niżyna, a sędziów po w. Strnisława Kirehnera z Ry
manowa do Sanoka, Mikołaja Tretiaka z Tarnopola, 
do Lwo wa, Właiysława OlchowBżreso z Kulikow* 
do Starego s#>rbora, " Rudolfa Richtera z Załozie? 
do Przemyśla, Aleksandra Frieda z Grzymałów a dł 
3*aaisławowa, dra Bohdana M;neiebowicza z Za 
rawua do Brzeżan, Juliana Ftdusiewicza z Taruo, 
pola da Stanisławowa, dra Władysława Markera* 
cza z Mikaliniec do Rohatyna, Leopolda Hetliogerr 
z Ziłoziec do Grólka Jagiellońskiego, Jana Gamotą 
z HnroJeaki do Zło.zowa, Tadousza Terleckiego * 
Czortkowa do Skclego i Mikołaja Korczyńskiego t  
Czortkowa da Kołomyi.

Minister sprawiedliwości zamianował: radcŁii 
sądu krajowego i naczelnikami sądów pow. sędziów 
powiatowych Kazimierza Krzanowskiego w Imbai 
czowie d'a Lubaczowa, dra Witolda Sęka re  Lwo
wie dla Moua3te.'zysk; sędzią powiatowym i naezel 
nikiem sądu sędziego powiat Aleksandra fi^dyńs 
skiego w Mu3tac!i ć ielkich dla Mostów WiDkicfi? 
sędziami powiatowymi zastępców prokurato.yi ań' 
st.va dra Stanisława Batyckiego i Alaksanlra Roba 
czyńskiego w Stan'aławewle dla Lwowa, oraz sę 
dziów dra Wilheima Ruoińskiegc ,w Brodach dfj 
Tarnopola, dra Leona Rudnickiego w Szczercu dTj 
Kołomyi, Adama Lanczowsklego w .‘odhaj c adl »  
Mikniiniec, Jana SuowrońsItirgo w Dolinie d a Ja, 
nowa, Tadeusza Potockiego w Oleska dla Czoitko, 
wa, dra Kazimierza Wczelaszyńsk ego w R1 
•ila Lw-wa, dra Jozefa Rottersmanaa w Gródki* 
Jagiellońskim d la  Grzymalowa, Jana Ko* 
w Jaworowie dia M; stów Wla-kich, Miej1* a K'ac_ń- 
skiego we Lwowie dla Lwowa, Ant,-’®'6*0 Fecglaj 
w Kałuszu ula Czortkowa, Michała Ru90 a t-ljni* 
u'a Załoziec, Stanisława Lessera w Hjrcdsnce dl». 
ilorodcnki, Wiih. Kliszcza w Zólitwi 1 a trnopol^j 
Antoniego Lubiano ,vi,za w Bóbree * ft “ óbrki, I r 1 
rjuna Eiektorowicza w Lubaczów'- a Lt-aczotfft 
Bolestawi, Strię w Borszczow 0J . 'a KozoH,0«  
Aleksańdra Sienkiewicza w Z& a ‘ •
Jakóba Donigiewkza w Kam ®cs Strmn dla - 
noka, Eug. Baranowskiego w Bo-3Z0weaeh dla “j " 
nisiawowa, dra Stanisława Pio-^ męskiego w 5 ^  
żanuch dK Bizeżan, Mary Markievvicza W ”  ‘ 
bromilu dla Ustrzyk, 3tuuistavTa 8zajnę w Br<> 
dia Borszezowa, A ntu i go Earzyi.akifcgo" ’ .
Rrka w Winnikach dla Sołotwmy, Juliusza 
kowskiego w Drohobyczu c 'a Rymanowa, Maff . 
Maciejowskiego w Sko sm dla a - dan; wr? ?  
sędziami p o w ia t ,  sędriów józei® 2góralskię«  ̂ < 
Lwowie, Romualda Damiaa w Zabłotowie i , v 
ilysława Krupskiego w Zborowie pozostaw
ich w dotychezaiowem miejr-® Bll!ibow-Ui) ‘ ^
sława Nowikowskiogo w okręgu ; Wyższeg® ® 
kraj. we Lwowie dla tegoż okr igu, Toofil? 4 
czewskitgo w Starym 3 amuOrze» V Ojclucba l fa®^  
Kra w Zurawnie ABB»tym»^“ a *
ilmasterzysk.ich z iperfoEtawreeieur 0
czasowych miejscach slu -̂bowyc •

Jest przy użyciu p raw dziw ego
m y d S a  m a c i e r z a n k o w e g o  „ B S l r A C H A ^

bo mydło to usuąya ractykalnie plamy, wągry, pryszcze, czerwoność nosa, rąk i t. d. 
i nadaje delikatną, śnieżno-białą płeć. —  Do nabycia w każdej drogneryi i aptece.

Przy zakupnie żądać tylko „mydła macierzankowego R ra ch a “, T ak że wprost:

S i- .k d  a p L  „ S A K I T A S ^  K r a k ó w , D łu g a  1 8 ;
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Ma pomnik T. Kościuszki złożył Bar waszaw- 
*ki 21 kor. 60 hal.

Ha dar flrunwasdzki złożyła w administaeji 
„N Reformy" p. Dąbi owaka 1 ko-. 90 hal.

S k ład k i. N a pr&ytnliiiki w s tir a n ó w  % r . 1853-4 złożył 
p. E . U d ersk i 10 K  z a m ia s t ro z sy ła n ia  życzeń  now oro
cznych .

N a  M acierz  ś lą sk ą  z a m ia s t  ro zp y lan ia  ży czeń  now oro 
cznych  z ło ż y li: S tnp n iccy  2 t i ,  k ie ro w n ik  i  p raco w n icy  
firm y  LoOn»r<ła N  ts :ha 60 K ,

Zapomogi- O d se tk i ia n o n s z u  zapom ogow ego  ju o ilen szo - 
v r j o  oosarza  F ra n c isz k a  Jozefa I , sjow g csp o d n lo -szy n - 
karzk ieg o  w K rak o w ie , d la  podupadłych  cz łonków  stoWjł 
e w e n tu a ln ie  p o zo sta ły ch  po n ic h  w dów  i s ie ro t (połow a 
d la  cnrześo., połow a d la  iz r .)  z»  ro k  1<9L1 są  do ros l a 
n ia . r i s e m n e  p o d a a ia  n ie o s te m p ło w a n e  n a lrż y  w n ieść  o 
1 ln te g o  do k„nc*elaryi “tow arZ j sz en ia  (u lic a  Pow iśle. 
L 8.) '

Z Kalendarza. W e  w e ś r o lę  3 s ty c z n ia : G enow efy 
p . i  D a n ie la  m .; w e c z w a rte k  4 s ty c z n ia : T y tu s a  pap, 
m . i E u g e n iu sz a ;  w  p ią te k  5 s ty c z n ia :  T e le s fo ra  p . m . 
1 E m ilia n y  p ~

W schód i to ń a a  d n ia  3 o t7 czn ia " o 3z n ie  7 m. 41 
zachód  o g o d z in ie  3 m in  48 ; d łu g o ść  d n ,a  g o d z in  8 
m in . 17 ,

2 k ra k o w sk ie g o  GbssrW dlył-yutn, Doga 3 s ty c z n ia  te r  
ir .o m e ir  iowzadł od —  C 3 do - f  3*C Cels,, b a ro m e tr  
p  dnosił się .

Dnia 3 styczniu o yolzinie 7 raao 3U 1 harom etra 
746*7 mm., termometru —• 0*4 Cel,; w iatr północno-za
chodni,. ’ -
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego  

w Krakowie.
iVo środę: „Oficer gwardyi“.
We czwartek: „ifdbieta i pajac",
W  p ią te k :  „ In try g a  : in n o ść
W sobotę po południa: „B e tle em  polskie"; wieczór; 

„ P a w e i I " .
W n ie d z ie lę  po p o łn d n in : „K ościuszko  p o d  R a c ła w i

c a m i" ;  w ieczó r: „ In try g a  i li ło ść " .
W  p o n ie d z ia łe k : „ L e g io n " .

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szew ska 16.

W e  środę: D r W ł. Gumplowiez: „O P e rs y i" ,  ( II  wy- 
k (_d .)

W e  c z w u .te k , p lą te a  .. so b o tę : D r Wł. G u m p lo w ic - : 
„O  C h in ac h " , (3  w y k ła d y  i ln s t r .  o b razam i św ie tln e m '.)

B .  G a i a r - y e  i t s  K a ,  K r z y s z i o f o r y  
A i Z - m a l s ó w .  Wynajmuje t aprzeaaje pierw- 
Bzoizęunych fauryk iortepiaay, pianina, Harmo
nie i piauole za gotówkę lab  na spłaty nawet 
dwudziesiomiesięczne. Instrameniy używane od
Cen najniższych.

ekonomSezny.
* Podwyższeniu kapitału akcyjnego. Z Pragi

telegrafują: Bank kredytowy uchwalił podwyższyć 
kapitał akcyjny z 20 milionów na 25 milionów 
koron.

* Międzynarodowa w ystaw a sztuki kuchar
skiej odbędzie Bię w Wiednia w czasie od 16 do 
27 marca 1 9 i2  r. Bliższych informacji udziela 
Izla handlowa w Krakowie.

U.iy rlemiODłOuOW i wiżniajszyoh artykułów żywności 
Kraków, 2 stycznia.

Płacono za 100 Idlogr.: Pszonioa biała (waga gatun
kowa 77/śn) o,. 23*40 do 23*80 żyto krajow8 (waga 
gatunkowa 71/74) od 20"— 10 20"U0; żyto węgierskie 
od — do —*— ; jęczmień browarny od *—"— di — - 
jęczmień na krupy od 1S*4<! dj io*hO; jęo/.nueń na pa
szę od —*—' do —*— ; owies do siewa (* opłatą akcy
zowa) od —*— ao — owies na paszę od 18*80 do 
19-80; proso od —*— do —*— ; kuka ad: a od 19*— do 
19-80: tnkfyka 0(, 17*— do 18*—; grooh 23*— do 62*— ; 
.aBola o- £7 — do aO*—; soczewica od 48*— do 62*—; 
wyka o3 Sr*— do 25*— ; s-ano zwyczajne od 9*— dc 
l r —; koniozyna pastewna od.12*— do 13-80; ałema od 
6*t>0 eto 7— , rzepak zimowy »2*50 do 30 60; kminek 
krajowy od6t>"— do 70*—; kminek holendersic. oa 73-— 
80- ; koniozyna nasienna ozurwoau od 140*— do 160*— ; 
koniczyna nasienna biała od —0*— do —0*—; tymotka 
nasienna. 130*— do 160— ; esparaetta —-— Jo —*— ; 
ziemniaki ad 7 ' —  do 7*50; jaja za kopę 4*60 do 6*— ; 
■•••to ■» 1 .ogram 9*2o dc 8*60: ser za 1 kilogram— -HO d o  HO; ńi.i«ku zbierane :a ł  litr 0-10 do O-14;
nuesc niezbieranft —*26 do —*28; spirytus 95° za 
i  jjj. — do —0; okowita na 75“ fralaia o i —

H i t i  ailpipi h ’« !  i
— 1 (ryt' ti", miesięcznika natikowo-litorackiego 

wychodzącego pod redakcyą W. Feldmana, zeszyt 
z& styczeń opuścił prasę. Znajdujemy nim następu
jące artykuły:

Część pierwsza*
1. (f.) 0 roku ów..., 2. Wł. Stadnicki: Konspi

racyjna państwowość, 3. Jan Jssuzębleo Hennel: 
Duświaduzenia religijne, 4. Junius: Współcześni 
politycy polscy. XXX. Włodzimierz etmajer, 5. 
1 >r R. Bereś: Żydzi w życiu gospodarczetu, 6. Boi. 
Rozwuski: Saloniki czy Warszawa, 7. Po imi m- 
Prof. J. Baudonin de Conrteray i W. F.: O p. & 
N.emojowskim słów kilka. Wł. St. Dwa Koła pol
skie.

Część druga:
Bogusław Butrymówicz: 1. Z kielichem w ręku. 

Pleśń. 2. Dr Maryan Szyjkowski: Mtcdy Mickie
wicz. 3. W walce o światopogląd. I. Di A. W ró
blewski: Monizm przyrodniczy. 4. Jan Topos: Ho- 
knsai i Utamaro. 5 M. W, Walewska (hr, Wielo 
polska): Niewidome siostry. 6. S a l w a d o r  -  Rre la: 
Poemat grot*. Przeł, z hiszpańskiego Julia Diksiei- 
nówna. 7. Jan Kleczyńsbi: Liciński, Charakterysiy- 
ka. 8. M. Skrudli-k: I. Z wystaw k ra k o w sk ic h .  II. 
(s) „Pochód waweiski" Szym mwskiego własnością 
narodową,' 9. Sprawozdania literackie. W dodatku 
artystycznym: Rysunki Hokusaia.

— Nowe książki:
Dr Leopold C a r o :  „Laesio enormis". (OJbitkc 

z księgi pamiątkowej wydziału prawa i Dauk po1 - 
tycznych uń w. lwowskiego).

Ludwik S t a s i a k :  Rewindykacje własności na
szej. 67 fotografij porównawczych i liczne rysunki 
w tokscie. Kraków 1912. Nakładem antoia. Ge
bethner i Wolff.

H. P a c h o ń s k i :  Ristorya geografii. Z rycina
mi. Kraków. G. Gebethner i Ska.

Aleksander B r u e c k n e r :  „Jana hr. Potockiego 
prace i zasługi naukowe". Wydanie Tow. nauko
wego warszawskiego. Wydziai I  jezykozn iwstwa i 
literatury. Nakładem Gebethnera i Wołifa. W ar
szawa.

E i j® £ i i & a  I w t i w a k & n

JLw ó w ,  3 stycznia.
K rajow e Ognisko nauczycielskie w e Lwowie

wskutek rozszerzenia prao przeniosło sledzloę swoją 
do nowego lokalu, znajdującego się przy ul. Ły
czakowskiej 1. 9. Tam też odbywają się kursa 
przygotowawcze do egzaminów nauczycielskich szkół 
średnich oraz uczelni© szkoły ludowej. Ponadto Hą 
tam pokoje gościnna dla członków, przybywających 
* prowincyl. Obecnie Wydz’ał Towarzystwa skupia 
swe siły około podniesienia óobiobyta nauczyciel* 
■kiego i okdo rozbudzenia zamiłowania do pracy 
wśród luau wiejskiego. Jednym z najważniejszych 
środków, prowadzącym do celu, jest otworzenie 
w najbliższym czasm nauczycielskiego „Donic, han
dlowego" 1 około tej spray y Wydział obecnie się 
krząta. Ponadto dyrekcja podaje do wiadomości, że 
wkrótce odbędzie się walne zgromadzenie. Członko
wie, zalegający z  wkładkami, chcąc wziąć pełny 
ndziat w Wulnem żebranin, winni są uiścić wkład
kę (1 kor. rocznie) w terminie przed zebraniem. 
Eancelarya „Ogniska" otwarta codziennie od 3 — 6 
wieczorem. Eorespondencye należy adresować we 
d,Le  wyżej podanego adresu.

ToM-aizystwo lekarskie wo Lwowie. Dnia 29
z, rn. od 'yło -i^ wulne zgromadzenie Tow. lekar
skiego lwowsidego, na którem wybiauo przewudni- 
czącym dr Sułkowskiego, zastępcą prze w. dr Raffa, 
sekretarzem dr Pańczyszyna, gospodarzem prof. 
Itenckiego, skarbnikiem doi. Czernockiego, redak
torem „Tygodnika lekarskiego’* doc. Nowickiego, 
przewoaniczącjm komisji bodowy doinn Tow. prof. 
Głowińskiego, przewodniczącym komisy! przemysło- 
wo-lekarskiej prj m. Piska.

Spraw a Banku parcelacy jneęo . Ze L w o w a
telefonują:

Izba iaana sąda krijowego karnego uchwaliła na
powtórne żądanie obrońcy w y p u ś c i ć  n a  w o l n ą  
nt i  p ę  d y r e k t o r ó w  D e s k u r a  I P o z n a ń  
s Li  e g o  za kaucyą po 100.000 koron za każdego. 
Adwokat dr Sołowij zobowiązał s'ę złożyć całą tę 
kwotę. Wuloaea Izby radooj i jdu arajowugo będzie 
dziś przedmiotem uchwały sądu krajowego wyż
szego.

Kradzioże kolejowe. Ze Lwowa donoszą: Poli- 
cya wpadła ńa rop w i e l k i e  li k r a d z i e ż y ,  
dokonywanych od newuego czasu w magazynach 
główni go dworca kolejowego. Ar ;sztowano maga
zynierów W iiiicra i W ufa.

rlepertuar teatru nii< iBkiefia w e Lwowie.
Me uzwaite : „Louengrin" (wy»tęp A.lo Akte).
■ i piątek: „Cayaieria ruatioaaa" i „Pajace*.

W Boootę do potndnin: „,‘la ika Bchwarzenkopf", wie
czór: „Cnotliwa Zuzanna".

tiMnii ©łosKo-iurecfen,
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 3 stycznia.)

Z a&cyl waier.Bi^,
Rzym. „Oorriere de la Sera" i „S tam pa" do* 

noszą 2. Tripolisa: Tarcy i Arabowie koncen- 
ti aj a sią koło Azizia i przygotowują sir. do 
w i e l k i e g o  m a r s z u  na A i n z a r a .

Konnica włoska zrekognoskowała teren i 
stwierdziła, że Turcy, po walce w dnia 23 gru
dnia, o p n ś c i l i  s w o j e  p o z y c j e  k o ł o  B i r  
T o b r a s  i nie powrócili na nie.

Z-isaiŁ v  pefeofowu.
Berlin. „Yoss. Ztg" donosi z K o n s t a n t y 

n o p o l a ,  z kół komitetu młodotureck;ego, że 
panuje tam żywa chsć z a k o ń c z e n i a  w o j 
n y  tripolitańskiej. — Główna jednak trudność 
mży w  faucie, że król włoski ogłosił już a n e -  
k s y ę  T r i p o J i s n .  podczas gdy Turcya była
by gotowa do zawarcia pokoju, gdyby się jej 
udało, chociażby tylko pozornie, ctrzymać zwierz
chność sułtana nad Tripolisem. Przypuszczają, 
żo niebawem r o z p o c z n ą  s i ę  r o k o w a n i a  
i że znajdzie się podstawa d o  z a k o ń c z e n i a  
w o j n y ,  na którą Turcya nie ma pieniędzy, a 
nadto możliwości transportowania wojsk i pie
niędzy do Tripolisu po zaostrzeniu straży gra
nicznych w Egipcie i  w Tunisie.

; S t a r c i a  n a  S a lk a n a c " ! .
Berlin. „Loc. Anzeiger" donosi z Konstanty

nopola: Turecki patrol spotkał bę koło Haleb 
oandą b u ł g a r s K ą ,  która aopiściła  się sze- 

aegn zamachów kolejowych, Pięciu Inćlzi z ban
dy, między tym i szef bandy, p o l e g ł o .

drożiia fn&erwe&c l̂ Łiccacs*v.
Londyn. Angielski „mbasador w Konstanty

nopolu, L  o w ł n e r, miał wczoraj długą konfe
rencję z wielkim wezyrem, S a  s d em  p a s z ą ,  i 
ostrze0’! go, że na wypadek, p* yt>y stosunki w 
Tnrcyi europejskiej się nie poprawiły, rząd an
gielski byłby zmuszony ogłosić sprawozdania 
swoich konsulów w Albanii i Macedonii, co nie
wątpliwie spowodowałoby i n t e r w e n c y ę  me' 
carstw.

Ee^oastrujcya tiires^lcgs.
Konstantynonoi. Gabinet został ostatecznie 

utworzony. Nominacya T a l a a d  b e y a  mini* 
sr^em spraw wewnętrznych, została na razie 
odroczoną. Minister sprawiedliwości, ilendub  
obejmuje także tymczasowo tekę sora,v we
wnętrznych. Tbrahim Sussa, ByryjcZjir, k a t o 
l i k ,  zatizymuje tekę poczt i telogratów. Byiy  
minister rolnictwa, Sinapian, ormicnin, Katolik, 
obejmuje tekę robót publicznych.

pcsisijłte fepotsahflf.
Ateny. Angielski krążown.k „MeJina", który 

wczoraj 'opuścił wody kreteńsine, aby uaać się 
do Malfy, wwstdzT uwięzionych na jego nok la
dzie posłów kreteńskich n» pokład angielskiego 
okrętu wujenaego „Diana“.

si dzi opróżnionych stanowisk. Z a w e s z o i  j ® 
b r o n i  ma być obecnie przestrzegane. Ostatnia 
walka nie była poważna.

<1
M o r a  i k p t o

z 3  stycznia* 

t  Sianlnlatr
Lwów. Zmarł tu wczoraj Stanisław J k- 

c z y  ń s k i ,  poi,J na Soj ń krajowy, z kur/i 
zielkiej Wiasuości w Stanisławowie, prezes Ra

dy nadzorczej Tow. kredyt, ziemskiego, prze
żywszy lat 71. Pogizeb odbedzm się jutro we 
Lwowie.

Z b’sbpyl rakofffaó
Wiedeń, Widocznie w odpowiet»r,i na zarzuty, 

zwłaszcza ze strony prasy wszecbnimmeckiej, 
iż br. Aebrenthal nieiostateczaie popiera1 dy- 
plomacyę niemiecką przy rokowaniach w spra
wia marokańskiej, „N. F u  Presse1* ogłasza arty
kuł, przedstawiają ’y  historye rokowań macokań- 
skiob między rządem niemieckim a francuskim. 
Z togc przedstawienia wynika, że_rząd niemie
cki kiikakiotnie wyraził życzenie, iż rokowania 
z rządem francuskim clme przeprowadzić sarnn 
bez jak iejlSW iek  interwencyi innego mjcł. 
sowa. Zresztą rząd niemieck: zawiadomił rząd 
wiedeński tylko o treści gospodarczej k^e- 
styi marokańskiej natomiast co się tjc  
-trony kolonialno-politycznej rokowań z rząd 
francuskim, rząn niemiecki metylko nie przy
słał rządowi wiedeńskiemu żadnycr szczegółów, 
ale sam fakt tych rokowań trzymał w tajemni
cy. Wobec tego hr. Aebrenthal nie mógł mieć 
na to żadnego wpływu i ograniczył do o- 
świadczenia, iż w zupełności p c p i 6 r a  g °sP°’ 
darcze zamiary Niemiec w Maroku.

Vhoi dba ^arie«-3sSoŁ«ii fcilcś*
. Paryż. Pani O u r i e - S  k ł o d o w s k a poddała 

się ope'’8cyi. Wróciła ona niedawne ^  _°zt( k* 
holmu i była już cierpiącą. Lekarze stwierdź li 
l in ie j  z a p a l e n i e  ś l e p e j  k i s z k i ,  które 
wymagało szbkiej operacyi. Operacya ta miała 
być dokonana wczoraj w jednem z sanaioryów 
paryskich.

Sk oczka kapłana ŁtiZA*
Paryż.Kamtan L u x  wyjechał stąd nagie bez 

podania swego adresu. W szystkie zamierzone na 
jego cześć uroczystości z o s t a ł y  o d w o ł a n e .

Budapeszt. ,,Esti Ujszag" donosi, że Mjący 
w Budapeszcie przyjaciele kapitana Luxa od 
dawna czyuiłi przygotowania do jego ucieczki. 
Za ich pośrednictwem dostarcz/mr m i pienię
dzy i narzędzi do ucieczki. „Est' Ujszag" twier
dzi, żo Lnx wyjechał z Kłodzka (G im z) koleją 
na Węgry, a stamtąd do Austryi. Tu brakło 
mu środków na daiszą podróż. Oddano go tedy 
żandarmeryi, gdzie Lux przedstawił się, jako 
zbieg polityczny. Przyjaciele dostarczyli mu na
stępnie pieniędzy na dalszą podróż do Paryża,

N o w e b s s lo  t»; L j f c z e  r z ą d u  
n lo m ilo c k le g C '

Berlin. Ogłoszone w  „Norddontsche Allgemei- 
ne Zeitung", c skierowano przeciw sef.yaHstom. 
hasło wyborcze, jest, dziś w całej prasie przed 
miotem bardzo żywych komentarzy. Organ cen 
Irnm „Germania" oświadcza, że hasło to poja
wiło się późno, bo zaledwie kilka dni przed wy- 
Doraui Organa iewiey p o t ę p i a j ą  hasło kaa  
clerza i  w zyw ają w szystk ie stronnictw a wozy- 
cyjne  do złączenia się przeciw konserwatystom

P o l 3 ’r z m ? i  d a m t o .
Berlin. W  Oślatuich 24 godzinach mc zaszły 

w asylu żadno nowe zasłabnięcia. Ogółem z 200 
wypadków zasłabnięć i śmierci, 50 pizypisać 
należy zatrucia rybami, zesztę zaś zatrucia al 
koholem m etylowym ._  -  -

SSamacti na b. mlalstfa.
Paryż. W mieszkaniu byłego ministra Ey- 

schina e k s p l o d o w a ł a  m a s z y n a  p i e k i e ł  
na.  D r z w i  i o k n a  z n i s z c z o n e .

Rekłaoihtacya
Petersburg. „Nowoje Wremja" donosi, że by
szef żandarmeryi w Kijowie K a r ł ó w ,  za

mianowany został senatorem, a były szef ochra* 
ny ( Kijowie, podpułkownik K u l i a b k o k i e -  
owmkiem żandarmeryi granicznej. R ew izja za

tem, przeprou a j ma przez senatora Trusewicza 
w sprawie i  Stołypina. doprowadziła
do odznaczeń Ąy i dwóch osob r k o m p r o -
n i t o w a n y c h  t y m  p r o c e s e m .

seł 'Witos, n i e  b ę d ą  m o g l i  w z i ą ć  u d z i a 
ł u  w  p o s i e d z e n i u ,  ponieważ zwołane na 
dziś rano zebranie ludowców nie ukończy do 
południa swoich obrad, a obaj posłowie mają 
od tego zebrania otrzymać dyrektywę co do 
stanowiska, jakie mają zająć w sprawie refor
my wyborczej.

Przewodniczący subkomitetn zarządzi] wobec 
tegc p o u f n ą  p o g a d a n k ę ,  która skończyła 
się o gudz. 12 w połuduie,

Posiedzenie subkomitetn odroczone zostało do 
godz. 4 po połudmu

Obrady ludowców.
Lwów 3 stycznia.

Dziś rano rozpoczęły się w sali „Gwiazdy" 
poufne obrady ludowców, przu udziale kilku po
słów sejmowych i parlamentarnych. Obrady te 
dotyczą sprawy sejmowej reformy 4 wyborczej 
L z. stanowiska, jakie mają zająć posłowie lu" 
dowi sejmowi w sprawie reformy wyborczej

Bruksela* ^ Mons i  Ohariero? wybuchł

(T elegram y „N. Reformy" z d. 3 stycznia)

Lor.dyn. „Daily Mail" donosi z Szanghaju: 
’rzv krążowniki, należące do rewolucjonistów, 

przybyły doCzifu, który jest ich podstawą opera
cyjną w ( ‘jin.ach nó locnych. Jak stwierdzono, 
i-ewolucyonmci rozporządzają wielką i l o ś c i ą  
a e r o p l a a ó w *

wobec rejinbllkl.
Londyn. H j 3*™ ' L j ^ a c z a i a  oświadczyło

su, ’■» 1 7  “ 1 l l j j ń ,  , .1,:. .0,,“ “ *“ ■» w H » j -  
c i . n g  stawi p i w j

s t r a j k  g ór  t i k  u W w Qg 1 o w y c b . O baw iają 
się, że przyjdzie do strajku geneialuego. ;

Sosya W FŁisyi.
Berlin. Local Anzeig01 donosi z Peter.sbur- 

ga: ■Hosy>c,r: t nnaUi w Teheranie zamierza
r e g e n t a  do  ° P U ! Z C z e n i a  T ^ -

ran?  \ ^ ą d a ć  od n ie -o  zobowiązania, ż e  w i ę-
« » )  J » l  i - s r a s F u i e  - r óc i -

y .s d e ń , z  . przy-

Budapeszt. fjr- ^ a#w odmiennym*

■ strWi prawdopodobnie rewolucyonVom  
opór. r.ytuacya 3est, f . r^  P°ważna M a n 
d ż u r o w i e  o s k a r / a J ą '^‘i a n s z i k a j a  o 
z d r a d ę .

Z a w isa * ® 11*6  b r o n i .

dziś ooc-acy! ^
aowałnmjficy. ^  Staa P^cyenta jest za

ńov.auy ambasadorem rosyjsi ^  ^ s ta n ie  » -

"Ł  s a l a  s ą d o w e j .
(O zbrodnię szpiegostwa.)

Kraków, 3 stycznia. 
Przed trybunałem orzekającym sądu karnego 

rozpoczęła się dzisiaj rozprawa o zbrodnię szpie
gostwa przeciwko 26-letniemu Mikołajowi L a n g 
n e r o w i ,  byłemu urzędnikowi kolejowemu, ro
dem z Warszawy. Jako współoskaiżona zasia
dła ca  lawie oskarżonych 31-letnia Marya T k a- 
c z o w a  z Krosna. Prokuratorya oskarża ją dla
tego ze udzieliła schronienia w swoim dimu 
Langnerowi na prośbę siostry swojej Komo* 
miewskiej, mieszkającej w Warszawie, z kiórą 
Languei przyjechał do Galicyi.

W edle aktu oskarżenia, 18 września 1911 
otrzymała krakowska komenda korpusu zawia
domienie, że ktoś mający do zakomunikowania 
ważną wiadomość, prosi o wydelegowanie zau
fanego oficera do hotelu „Belyedere". Pod w ska
zanym adresem zjaw ił się kapitan sztabu gene
ralnego, Rybak, w towarzystwie komisarza po
lic j i Krupińskiego i tu przedstawił się im mło- 
dy człowiek, pedając swe nazwisko Zygmunt 
Wagner. Przybyłym oświadczył, że jest zauta- 
uym mężem warszawskiego sztabu generalnego 
i że korzystając z tego, chce ofiarować swe 
usługi Austryi. Z toku konferencyi przekonali 
się przybyli, że nieznajomy jest widocznie pro
wokatorem, który chce podejść austryackie wła
dze wojskowe. Dlatego konferencję przerwano 
i W agnera aresztowano.

idedztwo wykazało, że aresztowany7 nazywa 
się Mikołaj Langner, a gdy znaleziono przy 
nim rozmaite opisy fortów, aparat fotograficzny 
(kieszonkowy) itd. przyznał się aresztowany, że 
jest szpiegiem wojskowym, że odbył w sztabie 
warszawskim trzechmiesięczny kurs szpiagowski. 
poczem zosta1 wysłany przez pułkownika Batju- 
szyna z misyą szpiegowską do Galicyi. Równo
cześnie wyjechała z podobną misyą agentka 
warszawskiej ochrany, niejaka Komoniewska, 
która dała Langnerowi polecenie do swoich 
krewnych w Krośnie i pod W ieliczką. 2 Kro
sna wyjeżdżał Langer - do Przemyśla i badał 
tamtejszą fortecę oraz ważną stacye wojskową 
w Żurawicy.

.Rozprawie, która rozpoczęła się.- o godziwe 
wpół do 10 rano, przewodniczy radca Jasiewicz, 
jako wotanci zasiadają radcy: Olszewski, Krai.s 
i Ajdukiewicz, oskarża prokurator Marowski. 
Oskarżony Li ngner obrońcy nie ma, Tkaczową 
uroni dr Kwieciński. Jako rzeczoznawcy woj
skowi przybyli dwaj oficerowie sztabę g enera l
nego, kapitan Ludwik Morawski i nadDorucznik 
Wiktor Mediua.

Prokurator zgłosił wniosek o tajność rozpra
wy. do czego trybunał się przychylił, a obrońca 
powołał na mężów zauiania obecnych na sali 
dziennikarzy, Następnie obrońca postawił pono
wny wniosek o częściową tylko tajność rozpra
wy' do czego się tym razem trybunał przy
chylił.

Rozpoczęło się następnie przesłuchanie oskar
żonego. Langner n.czego nie pam.ęta, ao w«.jy 
się nie poczuwa, po «o do. Galicyi przyjechał 
iia wie.

Osk. T k a c z o w a  do winy się me poczuwa 
O szpiegostwie Langnera nic nie wiedziała, jak 
również o tein, że Komoniewska jest agentką 
rosyjską. Otrzymała od Komoniewskiej, która 
jest iej siostrą, prośbę o wyszukapie posady 
dla Langnera, wydalonego z Rosyi i o udziele
nie mu ckwiluwego przytułku. Langner i KO' 
mon.ewska bawili u Tkaczowfaj w Krośnie ośm 
dni, dokąd przybyli 8 września z. r. wtedy 
oskarżona poznała Langnera. Szukali dla nregc 
posady, ale z braku języka niemieckiego było 
to trudno.

P r  z e  w.: Czy pani nie zauważyła u tej nary 
jakich papierów rosyjskich?

O s k a r ż o n a :  Nie, tylko to pamiętam, że 
przy mnie przerywali nieraz rozmowy1’ i że rze
czywiście pisali jakieś listy  po rosyjsku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pani otrzymała 50 ru
bli od męża Komonienskiej z Warszawy. Jak  
to ■ y ło  z temi pieniadzmi ?

O s k a r ż o n a .  Komoniewska wyjechała z
nguerem do W ieliczki i powiodziala mi,‘ że 

c Je; męża przyjdą do niej p’eniądze. Gdy 
pieniądze nadeszły, miałam telegrafować, lsto- 

przyszło 50 rubli na drugi dzieu po ich 
1 -eniadze te odesłałam zaraz z po- 
v°ai-szawy, skąd przyszły 

przewodniczący odczytał parę ii-, 
przez Langnera i Tkaczowa do

żowany przez niejakich Koir.oniewskich w  War" 
szawie. < •>

Małżeństwo to odgrywa wybitną rolę m iędzy, 
szpiegami wojskowymi w Warszawie, Komorne w* 
skr kiernje szpiegami, wysyłanymi do G alicyi 
Z Komonit-wską udał się Langner do Krosnaj 
gdzir miał dostać posadę. Posady tej nie dostał, 
wy.echał więc z Komoniewską do Krakowa, 
gdzie go aresztowano. Komoniewska, odjeżdża *’ 
jąc do Warszawy, zostawiła Langnerowi, iist '> 
nolecający do swej zrajomei. w  W ieliczce, pro-, 
sząc o przytułek dla niego.

Komisarz F r u p i ń s k i  oświadczył, że Tka
czowa w śledztwie zeznała; iż Langner , We* 
dług jej przekonania, trudni się prowokator- 
stwem i wydaje ludzi rosyjskim władzom gra
nicznym,

T k a c z o w a  wyjaśniła, że przez prowokator- 
stwo rozumie przemycanie towarów przez gra
nicę. . K-—  ’

Po przesłuchaniu świadka Emilii M ę k o w e j ,  
żony górnika z Wieliczki, i odczytaniu zeznań 
oskarżonych, złożonych w śledztwie, nastąpiło 
orzeczenie z n a w c ó w  w o j s k o w y c h .
: Przewodniczący na czas tego orzeczenia za
rządził t a j n o ś ć  r o z p r a w y .  Wyrok zapaikiie 
po południu, rozprawa trwa dalej.

Odpowie ziaLiy redaktor i wydawca: 

W L f  © l a  a ? i  r a 3  , r v .

i N  A ©  E  S  Ł  A M  i £ .
Artykuły w tym uziaie aie Dochodzą cd 

re a sh c r ii.

O A  (c y ls o r c r n .
U e 1 e f o n a m.)

Lwóń', 3 stycznia. 
Sabkoini1̂ . ^ ' 8^  dla reformy wyborczej 

zebrał a ^ara(łę. ^rzybyli pos- Głą-
uinskk Lashow^hi, Rutowski, Sobolewski. Sta* 
dnicki| Star^ s^h Halban, Federowicz, Sńue,

Hankau. Wojsko ceŁ-rs e D P f ó ź u i j 0 yjyigL- W zasc.pstwie namiestnika wziął udział 
n a n g  i zabrawszy odjecha- w  naradach ^  -M ’" ^ deut namiestnictw? Gro-g  i z a u ra w ^ j "T ;n .inheM ? d a ł ' t  "UJCCUił'
ło koleją na północ. Lia ^  Ło*endan- 
towi wojsk cersarskich łP ’ ’ ŻQ nie ob-

d z i c k i  Jy ,v  P o u fn e . p 0Se ł S t a p i h 1
s k i  zaw is^  Ą  ani po

tnie,
wyjeździo. 
wróżem do 

Nasrępnio 
stów, pisanych  
siebie.

Po pauzie rozpoczęło s ę

przesłuchanie ćwładków.
Pietwszy zeznawał p. Józef R y b a k ,  kapi

tan sztabu generalnegig w Krakowie. Otrzymał 
ou od jednego ?< generałów list z  podpisem li 
tery W , aby °lQ J 1** poufną konferencję 
do hotele „Babi ere . Udał się  tam w  tow a
rzystwie komisarza Krupmskieg i zastai oskar 
żunego L a n g n e r a , który pi. y z n a ł  się, że wy- 
iłai gu dc Frakowa generalry sztar z War- 
- iw y  v  ceiach sz p i^ g o w sk ’ ah: Chcąc s ię  z e -  

na jednym z oficerów sztabowych w 
‘Ma. spawie Pr gnie oddawać usług* krakow- 

r7.tat.awi i orosi, by mu pozwolono zo 
a S f 7^ / ; a k ° v i c .  W sz y s tk o  to było baidzr po- 

S  1 skarżony/ został aresztowany.
Komisarz polKy^ p. K r u p i ń s k i ,  p o d a ł ze-

^ T aż ? n t ^ ° ne^  w  śledztwie. Oskarżony 
znal, ze na szplega VojSiŁOWego został zaanga-

ze*

N a  r o ł p o c z y n a j ą c y  s i ę  o b e c n ie

* i

w yścig ó w  
lio n n y cli 
w  Miazy :

4 ,  7 ,  9  1 1 ,  1 4 ,  1 6 ,  1 8 ,  2 1  
rtycznia

i  2 3

startowe
d o  g o d z i n y  2  p o  p o l i i d n i n  

P H a  b l a r a

E. L a c k e n t )ć ic h e r a  

K r a k ó w ;
u l i c a  ś w .  l . l a r K o  N r  10

- t e l e f o n u  N r  1 1 6 8 .

I t a n c e l a r j f t  a d w o k a e k k

• Ora Leopolda REî ERA
przeniesioną została  

da demu przy ulicy Grodzkiej 2 3  II p.

K a i i e e ł a r y a  a d w o k a c k a

D r a  J ó z e f a  D R O B N E R A
w  K rakcwie

p r z e n i e s i o n ą  Ł o s t a l a  n a  tn *  Cłc* . b i ą  
l v  2 ,  r ó g  u l i c y  ż i r a - h i e j .   639 1 3

Ś w i a t  S ło w ia ń s k i
a

m >es>ęcznik
poświęcony flłowiauoznawstwti I przeglądowi fpraW 
slowiańckich ze Btanowiske, polskiego —  rozpoczyna 

1812 ó s m y  rok wydawnictwaw r.
P o e n u m e r a t a  całoroozna 10 K, kwartalna 2 K 50 h 

Adminlstracya: Kraków, ulica Czysta L. 1.

Z m r s a  M o - s f r a ^ c z i 2 e .  ‘ .

W iedeń. 3 s ty c z n ia . (G ie łd a  p o lndn  ow af.
J l a n i  117*67. R c iu a  m a jo w a  9^ i ó  i t c - . -  koronow  

w c a io rsk a  90*o0 . A k cye a u s tr . z a k l . k r e l  604* -- . A k c j ’ 
w r. zaał k re d . 654*— . A k cy e  A n g 'o b a n k a  3 6*70 
/ k e y e  U u io n b a iik u  626— . A ’’cye  L a o k v e m m u  015*50 
A kcye h a a d e r u a n k r  562*50. A k c je  k o le i paftatw o.w ycl 
701*50. L o m b a rd y  alO’75. ^ k c y t  fa b ry k i b ro m  w  6—.
A kcje tytoniowe O . Alpm; S9a ÓO. Rima-M nranj!
C3d*— . A acy e  p r a 3k !egc  T c . .  aO lam ego  2715- -  Losy 
tu re c k ie  245*60, R u b le  }5 ł* r0. 729*— . 4  /, p n e .
L is ty  z a w a e  B a n k u  g a l i ). d la  b a a d m  i p rzem . — - ®

U sp o so b ien ie ; n n n e .
h i Un 3 s t jo z n ia .  (G ie łd *  p o r a n n u j
At c-* k re d y to w e  296-12. Tow dyakeatowe 193 76,
U so o so a ie n ie : sptfbojire;

Gieida v,a.*8zaw3Ka 
W arsz aw a, 3 s ty c z n ia . . s
4-p ro cu n to w a  r a u t a  ro sv isk r  92-10 m b . ;  p,*eifi.ówka 

z 1S64 ro k u  rb.-, p i jm iń w k a  a ad o 6 ro k u  — ; 
41/ ,—p io c . o b lig a c jn  m . W a re sa w y  P0*50 ; 6-p roo  ;o,*y* 
u ł_ _  r o s y j s ta  I  em iByi 96*-“  r b . |  6-p roo , poż> c ik a  I L  
e m is j i  370*50 ; s z ia tb e c L ie  370-— ; 4 ', ,-p ro i  l i s ty  z ie m 
sk ie  89*15 rb* 4-proc. l i s ty  , iw nflkle 85*60 rb ,;  ó -  . —o. 
l is t»  m L s ta  W a rs z u w j 93*25 r b . ;  4 ' i , - p n ć o n to F t  l i s t j  
m ih s la  W a rsz a w y  89*—  r b .;  j  -p ro een te i. e l is ty  iO dskle 
90-85 r u b .;  l i s t ;  m ia s ta  Ł o d ż i 333-—  r a b , ;  a k cy e  Bau«, 
k u  b a n  d l. m . L o d z i 434*50 rb .;  ak oye B ank i h an d lo w e*  
go w a r s ia w s a ie g o  422*60 r b . ; i key e  : 'a r s z a w s k ^ ^ o  B»u« 
k u  L an d l. V II  e m is j i  423*30 ib . ;  C ok—iw nic 308 o0 i u . ‘ 
3 a r a  ihow ice 260*—  rb .;  L ń p o p  134*60 r b .;  R udzk* 
620-— ; tu a z k i  now e 12J 50 rb . Z a w ie rc ie  326*—  r b . ;  
Ż y ra rd ó w  292-5C* r b .;  P u tiW w  146- — rb .:  5-p roo . 5 io tr -  
k o w tk ie  91*30 r b . ;  R orm an-C rw ed , 38o-—  x b ,; Reriią

‘ *1
; (

z6*3S
Giełda znozew a

B u d a p esz t, 3 s ty c z n ia . —  - a r p  ib o e o w y , ' a
P sz e n ic a  k w ..o ie ń  11-69 do 11-7 0 ; p.js > u c - s a n u j  

11*54 ao  11*50 ; p szo n ic r n a  p a ź d z ie rn ik  10*78 dc 10*79 ; 
ży to  m k w ie c ie ń  10*22 do 10-23 ; ow ies n a  K w ieoień  9*65 
dc 9*66 ; k a k u iu a z c  n ?  m a j 8-44 do  8*45 k n k u ru ć z a  ł c  
lipiec 8*48 do 8*49 ; iz e n a k  na s ie rp ie ń  0"—  do O'— .

Oferty it ierne, ohe4 kupna mierna, usposobieni: słabe, 
pochmurno, - - • f

•»
Pi T. A m ato re m  żółtych tutek ao papierosów 
poleca godna za u fa n ia  a znana z renomy fabryk

f i t i g D f i f a  E > * f r K c i& i

w Krakowie tutki
które pod Względem smaku, Jakości i higieniczne
go W) konania, wszystkie inne tego rodzaju wyroby

p r z e w r ź s z a i ą .
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S P E C Y A L N Y  M A G A Z Y N  O B U W IA

„ m m c * u
C ie k a w , u l. G ro d z k a  20

pcieca dla P a n H ;

Lakierki u njncirzgch Mionach.
Ula Pań:

Salonowa lakierki;; lialtiaiłasowe wraytatetatii 
w t6MŁ K  5 , 7 ,  1 © m

Utwory muzyczne.
Do la lic \  7 najnowszych operetek, wyciągi for
tepian. Nowe edyc,. od 40 hal. począwszy na 
forttpian lub skrzypce Podręczriki dis aranże- 
rói" Żurnale i w zór do kostyumów maskowycl 
Biblioteki dis teatrów  amatorskich. Monologi, 
p ilśni i kuplety rozmaitej treści w obfitym 

wyborze poleca

KSIĘ3ARNIA POLSKA W KRAKOWIE
3 5  ul. Floryańska 3 5 .

T am ie ekspedycya czasopism tak  kraj. jak  i 
zagT&u. 842 1 O

i  -3 i—200 morgów. Zgłoszenia R. S- poste 
rosi Kraków, gł. poczta 607 1 3

I lub 2 panów
znajdzie wygodne umieszczenie (oaoony pokój 
« osobn im wejściem), z calem n trzj manieni i 
isligą Zielona 14. IIp ., drzwi na lewo. For

tepian w domu. 87 1 4

Pianino
batl-.o dobre, stół (może by? na 30 osób), 18 
stołków do jadalni, różne biurka, szafki, szafy, 
tóika, stoły maszyny do szycia, dubeltówki 

inno meblf używ ,ne, w dobrym stanie, do 
"przeaank, N aj.ańiej sprzede je KatolicI han
del, Kraków, ni. św. Jana 28, ] arter. 615 1 10

Magister farmacyi
poszukuje posady. J. fo. poste restante 
Podgórze 492 2 3

W ie d e ń s k i
lekki faetonik na gnmacb, lekkie wiedeńskie 
łanio , bardzo .uałc używane i s nki tanio do 
sprzedania u Stanisława £ aymika, lakiernika 
powozów, w Krakowie, nl. Niecała 4. 440 6 6

D o  w y n a ję c ia
stainie, ma§azyi?*r

obok dworca kol, Podgórze-Płaszów. — 
Wiadomość u Maurycego Haasa w Pod
górzu, Lwowska 4. 404 6 O

O s t r z e ż e n i e !
Zawiadamiani, że żadnych weksli nie 

podpisałem — i jeżeli jakie z mym pod
pisem krążą, płacił ich nie będę 

Polanka W ielki, 30 grudnia 1911. 
sos 3 3 Teofil Wysocki.

Poszukuje modniarkl
Reflektuję l _ pierwszorzędną siłę za iądanem 
wynagrodzeniem. Magazyn mód, Jasińska, Lwów 

przy pasażu MiLolasza. Bielowskiego 3.
438 7 7

używaną większą, kupię. —  Zgłoszenia. 
G utow sk i, Brouowice, cegielnia poczta 
Łobzów. 611

Krupnicza 10, il p,
Pokoje na czas krótszy i droższy —  
z utrzymaniem lub bez. 612 1.5

W ydział Związku Techników W ier
tniczych w Boiyshiwiu rozpisuje ni- 
niejszem

Konkurs
l  1 po ;adę redaktora awutygodnika 
„Ropa ,, pisma wychodzącego w języku 
pulsom  i niemieckim.

Oferty pijane z podaniem dokładnego 
opisu przebiegu życia, oraz bliższych 
warunków, nadsyłać pod adresem Wy
działu Związku najpóźniej do d n ia  14 
s ty c z n ia  1912 r . Oferty n:euwzglę- 
dnijue pozostaną bez odpowiedzi.

Wydział ón.ązku Techników
Wiertniczych. 505 1 a

W  jak i sposób megę przyjemnie, 
a zarazem pożytecznie spędzić 
długie zimowe wieczory? ? ? 7 7 ? ?

Ucz się obcych języków 
w Instytucie Berlitza. 
Ul. św. Jana  1. 3, I p.

451 2 0

Wyrób i gbSwny skład: A pteka F o rt. G ra lew sk leg o  w  K ra k o w ie . Żądać wyraźcie 
„Figoln Jab ra“. Innych wyrobćw nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach, 278 23 50

w i  m  1 1

I p i  6. M in  i I  i  Mmi
poleca naj'nowsze wydawnictwo:

koron
Ezopa, Bajki w opracowaniu O” O t a .................................................... 4 —
Konopnicka M. Pan Balcer w Brazylii. W ydanie nowe 8-0 9 K,

w op raw ie .................................................................. ....  . 1 2 ' —
Świat zwierząt. Zeszyt VIII— X II p o .................................................... 1*50
Świat zwierząt. Zwierzęta ssące. C ałość......................................... 20-80
Suijtochowsk: A . Źródła m ora ln ości .........................................................5-20
W eyssenhoff. J. Znaj pana. Nowele  .....................................................4

Do nabycia w e w szystkich  k sięgarn iach .
l “  - D i ó l n

9734 2 3j

M t ó J g !
zdolny fachowiec, znajdzie posadę 
stałą. Zajacz-Jk i Łankosz, skład su
kna, Lwów, Jagiellońska 3. 432 4 o

.MEDALŁM w P *11 YtU*

flSliW*

M a s z y n a  p a r o w a  70 F P .
z r kondensatorem, w dobrym stanie, ta
l io  do naujeta w parowym nJynie Ló- 
ffelholza . Ybgelhuta w Br/eskn. Pra
cuje od 5 lat, będzie w  ruchu do 1-go 
czerwca 1912. S09 1 6

Chłopca
do praktyki w handlu kolonialnym i 
delikatesów przyjmie Wojciech Ol
szowski, Strąków, Mały Rynek, róg 
n Szpitalnej. 605 l 6

samodzielny, niemiecko-polski korespon
dent, zdolna siła, poszukuje posady, e- 
went alnie na prowincyi zaiaz. Zgło
szenia pod „Zdolność'1 poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu ins. 614 i  4

s r a  F 9 I H N J M
Dianin i harmonium  
oraz wypożyczalnia 

Z Y G M U N T A  R A B Y
Krakus*, ul. św. Jana I. 13

poL ca najlepsze instrument,a Braci Sting1 
i kilku innych łirm. Fort. używane kró
tkie zawsze na składzie. 251 2 o

P a n n a
biegła w ekspodycyi, potrzebna do cu- 
k ia  ni i » i a o 3 c k i 0 q o ,  u l i c a
D ł u g a  1 2 .  —• Zgłoszenia osobiste 
o godz. 8 w. 216 2 0

im u u cyu  {ju u iu iiil....
óandi„ w ego, z dzi: łu korzenuo-śniadańkowego, 
poszukują zaraz handel H . G old b erga  v 
K r a k o w i e ,  ul. Wolska 25. 534 2 3

L. Iii. 737/11. 
9

580 1 3

Edykt.
W tutejszym Sądzie odbęd, ;i© się ilfaia 

16 stycznia 1912 r. o godzinie 10 ra
no w biurze N r 5 licytacya realności 
Iwh. 980 k». gi gm. kat. Skawina, skła
dającej się z Willi z ogródkiem, stadni, 
3 drzew jesionowych i ogrodzenia.

Realność ta oszacowana na 17745 K, 
pn/należności na 555 K.

Najniższa cena wznosi 9150 &
C. k. Sąd powiatowy Oddział II.

Skawina, dn;,, tł grudni* 1911.

Głownj skład w Uroyueryi J . Hanak i S{ 
Mag. Farm ., Kraków S z o p k a  5. 529 1 10

Tanio do ra&jfsjs
bardzo mało używana ż m w i a r k a ,  
prawie nowa, marki „Czerwinka'1. —  
xk,ższa 'wiadomość w firmie J a r  B o -  
duch A Ska, Nowy Sącz.

428 6 10

K r y s t a H n a
przeciw pierzchnieniu I pękaniu naskórka, usuwa czer- 
— woność rąk, nadaje hiaioeć I aksamitną miękkość. —

T*»i®£ 59 hslerzy. 223 1 0

Kraków. Sukleonifi 20. L w ó w , S jr k s iu s fc a  15.

E F R A I M  W I K L E R

w  K r a k o w i e ,  S t r a d o m  1 6
( o b o k  c ,  k .  K o m e n d y  w o j s b o Y r e j )

poleca

Zapasy płótna, bielizny stoiowej, własnego w y r o b u  

po cenach fabrycznych: 383 % L
ż ą d a n i  3  C 3 E B i k  w y p r a w  ś l u b n y c h *

f ta  p i c a f  ■ d  e k o r ą ł o r
u Modiit, Karmelicka 3
273 poleca swój i  o

Ul
stylowe, portyery, dywany, firanki, ta
pety itp. Todejmuje się wszelkich roDÓt 
w zakres tego zawodu wchodzących.

i i  i t M

33 33
P E f Z £ N B A U M

Specjalne meble kuchenne i przedpo
kojowe. 382 8 10

R e a l n o ś ć
przy plantach, korzystnie do nabycia. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
n adwokata Dra Zimmermana, ul św. 
Gertrudy 24 . 427 5 15

— B I J H M  IB M —  . ■ ■ & M T

t o  (M ra jp  sit
u  Kraliou/ie

Zakład przemysłu budowlanego poszukuje 
pod Konystnemi warunkami:

1) PierwszorzęJn_ sił? kupiecką, obe
znaną z wazystkiemi w fach wcbodzące- 
mi artykułam i; ■ 417 5 0

2) Teobnika, zdolne ;o do samodzielne
go Łaprujekt iwauia kanalizacri, ogrze
wania cen tralr , zapiuwar* ,en:a Vac am- 
cleaner, wodociągów i t  d.

Zgłoszenia piBemne pod ,,£. L.“ pizyj- 
m aje Gł. Agencya Dzienników i Ogło
szeń, Kraków, Sławkowska 2.

M l  F O M
do kupna przedmiotów użytkowych i na 
podarki oKoncznośoiowe wszelkiego ro
dzaju, zawiera mój katalog główny z 
około 4000 odbitek, który na żądanie 
każdemu wysyła się za darmo, opłacony. 
C. i k. nadw. dostawca HANNŚ KONRAD, 
Briix Nr 686 (Czechy). 139 7 7

A U T C M A T Y C Z N Y  
tde&LOnk&Mry pistolet

7. lufą łamaną i odskakującą.
Sezwansbirowo uiiezawodzacy.
Wyrób precyzyjny Austryackiego To- 

warzystwa fabryk broni w Steyr.
Dostać można u wszystkicn rusztiika- 
rry i w handlach broni. 39^.7 31

które paniom krajów wschodnich nadają olśniewa jący wdzięk, za ;hwycającą piękność, 
cudo-iną delikatność i nieakazitelnoś' cery, były uotąd iciśle zachowywaną ta jem niią  
Jako aptelcaTzowi osiadłemu przez kilka la t na Wschodzie, udało mi się, dzięki szczę
śliwym stosunkom i wielk<m ofiarom, zdobyć p ra .ta ry  przepis wschodnich lekarzy, p'

, dająey tkłs dniki i sposób przyrządzaniu tych niedoścignionych hygienicznych środków 
piękności i każda p a ri może teraz osiągnąć najbói iziej upragniony cel: piękność, 
m.odziańczość i powab — przez pięć cudownych środków Wsohodu.

1. Praw dziw y w schodni k re m  „ Z f id i jie “  nie zawiera żadnjch 
przetworów m etaliczLjcl które wprawdzie w net skutkują, ale też i niszczą cerę na 
zawsze Krem ten wydelikaca skórę i czynią ją  miękką usuwa gruntownie wszelkie 
skazy piękności, nie zawiera tłuszczu, można go użyć za dnia, nie nadaje skórz* 
ODrzydliwegu Dołysku i nigdy się 1 ie poujo: czerwoność, zmarszczki, piegi znikają 
osięg® się świeży, młodociany wygląd. Przy ten w ystarcza dziesiąta czx_ć te j ilości, 
w  jakiej się potrzebnie innego kremu. Cena z ło c iste g o  s ło ik a  2  K , słoik  
na próbej — 8 0  h .

Ł. Pr; wdzlwy w schodni, osob liw ie  p rz y n ą d zo n y , n roszek  
do m ycia v ZeIdij|e“ ,  najwybitniejszy z pośród \  echodnich ś odkuw piękności, ' 
orzeźwia wybornie system nerwowy, zastąp jje  kąpiele z kwas m węglowym i elektry
czne, powiększa miękkość i elastyczność skóry zapobiega tworzeniu się zmarszczek. . 
i tw ardnieniu i pękaniu skóry, wydelikai a pleć i »peijia "ajbardziej wymarzone ży 
czenia każdej pani. "Jena p u szk i b laszan e ; 1*50  K .

3 . P raw dziw e wr,schodni** m jd *o  ,,/.<■!J ijje “  J e  not kosmetyczny 
nadaie białość alabastru i młodocianą świeżość. Cena k aw ałk a  1 K .

4 .  Praw dziw e w schodnie p eriu m y  „Z cT d ijje^ . Czysta eseneya. 
ltozpus«cza się je 77 gram ami spirytusu, r rzez co otrzymuje się ilość, która inaczej 
trzy razy tyle kosztuje. Co do powabu, jakoteż wytwornego, zachwycającego zapachu 
nie dorówna im ladnL woń. C t- itłi 1 akunu Ł  K-

5 . P r a w d z i w y  w schodni pud er ?,ZeYdijje“  ibiały, kremowy, różowy 
pokrywa dyskretni 1 wszelkie rkazy w p’ękności cery i uzupełm a nadzwyczajną sku
teczność powyższych środków piękności Cei ta 2  K .

Kto chce osięgnąc ten świctn.: skutek, powinien użyć tych wszystkich piecie 
śrclkuw tak  harmunijni:), jak  się to dzieje na Wschodzie, jednrfeźe 1 każdy poszcze- 
gó!ny z tych '"Bpa. lałycb środków prowadzi dc cela w zupołności — osięge się cza
rującą 1 i jł neść m u izi nek Wschodu. Całego garnituru  dostarcza sie O l ) ,u t n i e  zs 
10*50  K . Oddzfy nie pt otrzyma liu należytości wraz z 3( h. na opłatę przosyłk: 
(tak ie  znaczkami listo w o j u ) .  Jedynie prawdziwe wysyła chemiczne laboratoryum 
prawdz;wych wscnodnich środków kosmetycznych ap tek arza  G ustaw a Pro- 
chego, B rćk a , B ośn ia .

M T  T y s i ą c e  u z n a ń .  TW
Odznaczone na wystawie w Paryżu, Pradze, Londynie złotymi medalami.
Sk iid  główny w Krakowie: drog. H anaka i Ski, ul. Szewska 5; we Lwu wie 

drog. J . Bechena, uf; Halicka 18; w Brodach: apteka Z. Rosenberga. 388 3 9 '

Zwrotnica Roisjowa
(Drehscheibe) q |feredniey 4 50 m. z 0- 
brgezą żelazną, jest pod kurzystnemi 
w; t ankami do sprzedania. Wiadomość 
w  WaDienniku firmy Liban i Ehren- 
preis w podgórzu. 506 2 3

Subiekt cukierniczy
wszechstronnie uzdolniony — 
znajdzie stałą posadę. Edward 
'Rybiński, Kraków, Wiślna I. 3. 
(Oferty : lieuwzględmone bez 
odpowiedzi 583 2 2

275 20 SO

Mają: Elektrownia m iej.; inż. W, Drzymuchowski, j 
ul. Dunajewskiego 9; Stanisław Grunberg i Ska 
Bracka 9; GalUu Hruśka, ul Radziwiłłom sk„ 15, j 
J. Binder, dypl. inżynier, Kraków św, Gertrudy 23

Ceylo iiskd"TAM TA IW « 
Wszfazie do naWcj:

J uliusz Grgsse,Kt(Aków.

K n c h a r l s e
restauracyjna, mająca praktykę w wydawaniu 
porcyj, poszukuje zajęcia zaraz lu t  późr/ej. 
Jd róś. Biuro KrasusKicj. ulica Jagiellońska 

504 2 2

Z d o ltiy  UkWm
potrzebny od 15-go ptycznia do ti..ny  
feazrmserz iHuet, Ks* ku w, ul. Flo-
•■vańska 23. - - 502 d 3

uczn ia  «|ę p r M i
w zakładzie, oraz p a n n y  d o  b iu r a  z ładnem 
pismem, buchalteryą. spiytne.j i nmimącej do- 
orze rachować, pi ozukuje Zakład „Zorza11 w 
Krakowie, ul. św. Krzvża 7. Mające zdolności 
rysunkowo m ają pierwszeństwo. 9898 3 3

W ę g i e l  z  K r ó l e s t w a
wartości opałowej 7000 kaloryj. Zan ówle- 
nia na wagony przyjmu je Seweryna Dzię- 
cioiowaka, Kraków, ul. Staszica 9, parter 

490 2 3

M f e s z l  a s t i a
z utrzymaniem za 80 K mieś. lub za 
lekcyę, ewent. z dopłatą, poszukują. —  
Filozof-germanista poste rest. Bochnie, 
za okazaniem kwitu J94 2 5

jest dc sprzedania z powodu familijnych 
stosunków. Adres; M. M., Grodzka 53, 
Kraków. 497 2 3

, W kanceiaryi adwokackiej
a a  p ro w in cy i p rz y jm ie  za ra z  p esadę  rn ty u o w a - 
n y  so lic y ta to i adv>., słuch . I I ,  r . p ra w , p o s ia 
d a ją c y  c h lu b a e  św ia d e c tw a , pi iząr.t b ie g le  na 
m aszy n ie . Z g ło sz e n ia  pod S o i l c y t r t o i  uusie  
,.ks ;an te  O Ś w iljC ilU , 577 2 8

A s y s t e n t  f a r m s c y i
poszukuje stałe; - posady I u d  
zastępstiua. „Asystent" poste 
restante Tarnów. 536 2  4

S K L E P
z mieszkaniem (lub bez) ul. Długa 74, 
zaraz do wynajęcia. 2 o

1 K o r z y s t n e
jest zakupno przedmiotów użytkowych 
i m  podarki wszelkiego rodzaju u c. i k. 
nadw. firmy Itanns tor*rt a, dom wy
syłkowy, B *iix Nr 696 (Crechy), ŁtWą 
swój obficie ilusirowany katalog głi- 
wny z przeszło 4000 odbitek w ysyła  
na żąaanie zaraz każdemu zadarmo, 
opiacuny. 148 6 7

7‘ lrzech dań pu 1 koronie 
i kolacye po 60 hal, na m iej

scu i rlo demów, wydaje dom prywamy u l i c a  
K o ł ł ą t a j a  1. f>, p a r t e r ,  pierwsze drzwi 
na prawo. 498 2 4

Si M I p  s M e p y
i wszelkie piwnice, do wynajęcia w ruchliwej, 
pierwszorzędnej ulicy. Tamże do wydzierżawie
nie konsens ns. winiarnię Zgłosż. list. cod. 
„ 1 0 “  przyj, Adm. N. Rejormy. *436 3 6

- M u ?  M i  jeżyków
Tń@ Am or.ScBOd

w Krakowie, przy ul 1.9
podaje de wiadomości, iż opróoz osobnych lekcyj 
któro rozpocząć można każdego dum. w bito 
żącvm miesiącu co tydz>eń rozpoczną się nowi 
zbiorowe kursa języków: angielskiego, francu 
skiego i niemieckiego, na które zapisać się 
można każdego czasu. 475 3 11

Nadto diua I i 15 stycznia 1912 r. rozpoczną eię 
kursy popularne (niższy i średni) jęz, angislskie- 
go, fianouiiuegc i niemieckieg. V,'yŁłady od 
bywać się będą dl a "azy tygodniowu w godzi 
nach popołudniowych i wieczoru vch.

Oplata miesięczna wynosi4 li.

Ciepło w mieszkaniu będzie miał każ
dy, jeśli zamiast niepraktycznj^h wal 
ków do okien, użyje 347 10 10

wyrobu Drogueryi w kołomyi.
Tańszy, praktyczniejszy, zabezpiecza 

pewnie przed zimnem, niedopuszcz? wil
goci i nie niszczy okien.

Kg. ‘30 lial. Pakiet pocztowy
3 kor fianco. Kilogram w y s ta r c z a  ua
5 uormahych okien. W ysyłka za za^‘ 
czka. Przy zamówieniu podać kolor

p i r r * !

K o iM  uodN Koioó&Uc
g|  luliana Józefowicza
S  idznaczi się trwałym zapachem i Ja'  
v: ko wyrób krajowy dorówny wa ler^zjm

fabry ratom zagranicznym Cena fla
kon- koi 2'20 i r«o. w Krakowie 

$j| u Beimi i Sp., Linia A-B, u J. Ha- 
8  naka, Szewsks 5, t  F r. Zopotha Sien- 

Ł i 12, oraz w innych perfumerracli 
i drogueryach 365 3 6

i # .

T)ruk»rni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R łaC ca drus arui L. K. Górski.


